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Nowe domy przy nowej fabryce
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Naród koreański apeluje do narodów świata
o potępienie barbarzyńskich zbrodni USA w Korei
po zerwaniu rokowań w Panmundżonie

PEKIN, (PAP). — Prasa koreańska opublikowała odezwę Komitetu 
Centralnego Zjednoczonego Demokratycznego Frontu Patriotycznego Korei.
Odezwa stwierdza, że do KC Zjed­

noczonego Fronty napływają ciągle 
nowe dowody bestialskich zbrodni a-

Kancelaria Rady Państwa 
podaje do wiadomości, że 
Rada Państwa uchwałą z 
dnia 13 listopada 1952 r. 
zwołała pierwszą sesję Sej­
mu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej NA DZIEŃ 20 
LISTOPADA 1952 R.

Pierwsze posiedzenie Sej­
mu odbędzie się o godz. 10 
w czwartek dnia 20 listopa­
da 1952 r. w gmachu Sejmu 
w Warszawie.

I

I

gresorów amerykańskich, którzy mor­
dują ludność cywilną pomocnej Ko­
rei, w sposób barbarzyński niszczą 
miasta 1 wsie oraz palą ogromne ob­
szary zasiewów i lasów.

Realizując szaleńczy plan ujarz­
mienia narodu koreańskiego i prze­
kształcenia Korei w kolonię amery­
kańską — stwierdza odezwa — im­
perialiści St. Zjednoczonych gwałcą 
brutalnie wszelkie zasady prawa 
międzynarodowego i moralności 
ogólnoludzkiej, ignorują żądania 
miłujących pokój narodów, domaga­
jących się przywrócenia pokoju w 
Korei 1 położenia kresu agresji ame­
rykańskiej na Dalekim Wschodzie.
Imperialiści amerykańscy uciekają 

się do najokrutniejszych metod pro­
wadzenia wojny, nie wyłączając sto­
sowania broni bakteriologicznej, ga­
zów trujących i bomb napalmowych. 

Nie zaprzestają oni znęcania się 
nad jeńcami koreańskimi i chiński­
mi.

Nie chcąc położyć kresu bezmyśl­
nemu przelewowi krwi w Korei 1 dać 
narodowi koreańskiemu możności sa­
modzielnego zadecydowania o swym 
losie, amerykańscy najeźdźcy przez 
przeszło 15 miesięcy celowo przecią­
gali rokowania o rozejm w Korei, a

Podczas gdy narody świata oczeku­
ją, że VII sesja Zgromadzenia Ogól­
nego NZ sprawiedliwie rozstrzygnie 
sprawę Korei, amerykańscy zaborcy 
imperialistyczni zasłaniając się’flagą 
ONZ, dokonują wciąż nowych zbrod- 
pi na ziemi koreańskiej.

Od chwili zerwania rokowań w 
Panmundżonie, tj. od 8 paździer­
nika do 29 października włącznie— 
stwierdza odezwa—lotnictwo ame­
rykańskie dokonało na Phenian i 
okolice trzydziestu barbarzyńskich 
nalotów, w których wzięło udział 
ogółem ponad 3 tys. bombowców i 
innych samolotów. W wyniku tych 
nalotów ilość ofiar wśród ludności 
cywilnej jest olbrzymia.
W świetle przytoczonych faktów, 

które stanowią jedynie nieznaczną 
część ogromnej liczby analogicznych 
wypadków, jest oczywiste, że działal­
ność amerykańskich piratów powietrz­
nych nabrała wyjątkowo zbrodnicze­
go charakteru od dnia zerwania ro­
kowań w Panmundżonie. Od tej 
chwili wprowadzili oni taktykę maso­
wych nalotów nocnych, zaczęli stoso­
wać w niewidzialnych poprzednio roz­
miarach bomby napalmowe.

— Mac Arthur, Ridgway, Clark, van 
Fleet i ich mocodawcy waszyngtoń­
scy staną przed sądem narodów 
niosą zasłużoną karę.

Dalsze bombardowanie 
Phenianu

PEKIN. (PAP). <— Lotnictwo 
w dalszym ciągu bombarduje
nian i szereg innych miejscowości 
północnej Korei.

12 bm. 6 ciężkich bombowców ame­
rykańskich bombardowało mieszkalne 
dzielnice Phenianu. Zrzucono wielką 
ilość bomb przeważnie wielkiego ka­
libru na południową część miasta. 
Zburzonych zostało wiele domów mie­
szkalnych i ziemianek. Zraniono i za­
bito wiele kobiet, starców i dzieci.
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Z Fabryki Samochodów Ciężarowych im. Bolesława Bieruta wyjeżdża 
coraz więcej nowoczesnych „Lublinów". Stale powiększa się tempo pracy 
w FSC Zwiększa się też tempo i wydajność robót wśród załogi budowla­
nej, która wznosi domy dla pracowników Fabryki Samochodów. Robotnicy 
montujący „Lubliny" otrzymają w nowych blokach setki pięknych 
mieszkań.

Na zdjęciu fragment budowy osiedla mieszkaniowego dla pracowników 
Fabryki Samochodów Ciężarowych im. Bolesława Bieruta w Lublinie. 

Foto CAF-Wierucki.
......................................     ■ .....— ............................... ....................... . , w

Wykonamy i przekroczymy plany
Załogi kopalń i fabryk kontynuują walkę 
o pełną realizację zadań produkcyjnych i przełamanie trudności

Odezwa w dalszym ciągu głosi, że 
bezgraniczne oburzenie i nienawiść 
ludu koreańskiego do krwawych oku-

8 października br. zerwali rokowania i pantów anglo - amerykańskich wzra- 
i dowiedli tym samym raz jeszcze, że sta z dnia na dzień. Wzrasta niezłom-
są najbardziej zaciekłymi wrogami 

1 pokoju i ludzkości.
na 
nia 
mi.

wola ludu koreańskiego wypędze- 
obcych ciemiężców ze swej zie-

Magnaci zbrojeniowi USA w Trizonii
Eisenhower >: śledzi z zainteresowaniem prace misji«

BERLIN. (PAP). — Do Niemiec 
lach, przybyła delegacja amerykań- 
Skich magnatów zbrojeniowych i fi- 
nansjery amerykańskiej z ministrem 
handlu Sawy erem na czele Delega­
cja przeprowadzi rozmowy z przemy- 
•Dwcami Niemiec zach. w sprawie 
zwiększenia udziału kapitału amery­
kańskiego w przemyśle zachodnio- 
niemleckim.

W skład delegacji wchodzą m. tn.: 
dyrektor naczelny „Armee Steel Cor­
poration" C. Hook, prezes „Freeport 
Sulphur Company" W. Jun, dyrektor 
urzędu gospodarki zbrojeniowej w 
Waszyngtonie H. Fowler oraz zastęp­
ca dyrektora amerykańskiego Banku 
Eksportowego i Importowego, Frey.

Min. Sawyer przeprowadził już 
rozmowy z min. gospodarki w rządzie 
bońskim Schafferem oraz z kancle­
rzem Adenauerem. Mówiąc o zada­
niach delegacji, Sawyer oświadczył, 
że przyszły prezydent USA Eisenho­
wer „jest poinformowany o zamia­
rach i celach misji i śledzi jej prace 
1 zainteresowaniem".

„Wizyta" amerykańskich magnatów 
ibrojenlowych w Niemczech zach. 
zbiega się z zapowiedzianym wyjaz­
dem delegacji przemysłowców za- 
ehodnio - niemieckich do St Zjedno­
czonych, którego celem Jest również

przeprowadzenie rozmów w sprawie 
zwiększenia wywozu kapitału amery­
kańskiego do Niemiec zach.

Ukazujący się w Duesseldorfie 
dziennik „Handelsblatt" pisał w 
związku z zapowiedzią zwiększenia 
wywozu kapitału amerykańskiego do 
Niemiec zach., że kapitał amerykań­
ski zainteresowany jest penetracją do 
przemysłu zachodnio - niemieckiego, 
albowiem umożliwi mu ’> wywiera­
nie silnego wpływu na gospodarkę 
Niemiec zach.

Protestując przeciwko nowym 
zbrodniom ludobójców amerykań­
skich KC Zjednoczonego Demokra­
tycznego Frontu Patriotycznego Ko­
rei zwraca się do wszystkich, naro­
dów świata z apelem o potępienie 
barbarzyńskich zbrodni dokonywa­
nych przez Amerykanów, którzy u- 
silują przekształcić Koreę w mart­
wą pustynię. Naród koreański jest 
głęboko przekonany, że miłujące 
pokój narody jeszcze bardzie.) zde­
cydowanie będą domagały się przer­
wania krwawej interwencji amery­
kańskiej w Korei i zawarcia poko­
ju na Dalekim Wschodzie.
Naród koreański jest przekonany.

że organizatorzy, inicjatorzy i bezpo-1 
średni wykonawcy zbrodni w Korei I

lijni klauzule układu w Paryżu 
Nowy Wehrmacht 
na terenie Francji

RZYM (PAP) Dziennik , 
ra“ w depeszy z Paryża 
Jedna z tajnych klauzul 
•prawie tzw. „europejskiej 
obronnej" podpisanego w 
w Paryżu, przewiduje m. 
wość rozmieszczenia wojsk ___ |__
kich na terytorium Francji — w Al- 
*acji i Lotaryngii.

„Pease Se- 
donoei, że 
układu w 
wspólnoty 
maju br. 

in. możli- 
niemiec-

dów dalsza poprawa stylu pracy | 
wzrost produkcji.
Przodują załogi ZPW im. Struga, 

ZPW im. Niedzielskiego i ZPW im. 
Reymonta, które pracują bardzo ryt­
micznie, stale podnoszą wydajność 
pracy i podciągają swym przykładem 
załogi pozostające dotychczas w tyle,

Obok szeregu przodujących załóg kopalnianych, które podjęły już kon­
kretne zobowiązania przedterminowej realizacji zadań rocznych, o pełne wy­
konanie planów bieżących i zabezpieczenie wykonania zadań rocznych, wal­
czy wiele kopalń spóźnionych w realizacji zadań produkcyjnych w ub. mie­
siącach.
Na czoło kopalń, których załogi I pełni wykonać planu wydobycia na 

zmieniły w ostatnich miesiącach styl wrzesień i październik br. Przygoto- 
pracy i osiągnęły rytmiczne wykony- ' wano jednak w tym okresie nowe 

przodki wydobywcze celem pełnego 
zrealizowania planu w listopadzie br. 
i w I dekadzie tego miesiąca górnicy 
kopalni „Gen. Zawadzki" po raz pier­
wszy od wielu tygodni i miesięcy wy­
konali 100,6 proc, planu oraz zobowią­
zali się do pełnego wykonania planu 
produkcji miesięcznej i odrobienia do 
końca br. jak największej części 
ległości z poprzednich miesięcy.

Dobre wyniki włókniarzy
Dobre wyniki produkcyjne, uzyska­

ne przez liczne zespoły włókniarzy 
łódzkich w toku realizacji zobowią­
zań podjętych dla poparcia programu 

, Frontu Narodowego i dla uczczenia 
XIX Zjazdu KPZR zapoczątkowały 
przełom w stylu pracy większości łódz­
kich zakładów przemysłu włókienni­
czego.

Jak wykazują dane za I dekadę 
bm., większość zakładów przemysłu 
bawełnianego, wełnianego, dziewiar­
skiego i innych nie tylko utrzymuje 
wysokie wskaźniki wydajności z 
października br„ ale w wielu 
padkach uzyskuje jeszcze lepsze 
nlki.
Znamienna jest trwała poprawa 

lu pracy na wszystkich odcinkach, w 
największych polskich zakładach włó­
kienniczych ZPB im. J. Stalina w Lo­
dzi. W Zakładach tych, z wyjątkiem 
tkalni automatycznej, wszystkie pozo­
stałe oddziały systematycznie wykonu­
ją również w bm. plany produkcyjne. 
I tak przędzalnia cienkoprzędna wy­
konuje stale 100—101 proc, dziennych 
zadań, przędzalnia średnioprzędna na 
„Księżym Młynie" — 101—106 proc, 
dziennych zadań, a tkalnia tzw. „No­
wa" w ciągu całej dekady utrzymywa­
ła się nieprzerwanie na poziomie 
101—103 proc.

Z wielką rytmicznością, przekracza­
jąc o około 15 proc, swe dzienne pla­
ny produkcyjne pracuje załoga tkalni 
ZPB im. Dzierżyńskiego. Również in­
ne działy tych Zakładów realizują z 
nadwyżką swe dzienne zadania. Trze­
ci miesiąc z rzędu wykonują plany z 
nadwyżką od 1 do 7 proc. ZPB im. 
Dubois, które przezwyciężyły wiele 
trudności i kroczą w czołówce zakła­
dów swej branży. Dobrze wywiązuje 
się ze swych zobowiązań długookreso­
wych załoga ZPB im. Okrzei, tkalni 
ZPB im. Dywizji Kościuszkowskiej. 
ZPB im. Waltera, im. Rewolucji 1905 
r., im. Szymańskiego i wiele innych. 
Podnosi stale wskaźniki wykonania 
zadań planu załoga wielkich przędzal­
ni ZPB Im. 1-Maja. Przędzalnia cien­
koprzędna tych Zakładów przekracza 
już 100 proc, zadań dziennych, a przę­
dzalnia średnioprzędna szybko zbliża 
się do tego wskaźnika.

Również w przemyśle wełnianym 
uwidocznia się w większości zakła-

wanie planów dziennych i okreso­
wych, wysunęła się kopalnia „Concor­
dia", która na skutek niewykonania 
planów w lutym, kwietniu i lipcu br., 
znalazła się w obliczu groźby niewy­
konania zadań rocznych.

Dzięki zobowiązaniom przedwybor­
czym kopalnia przekroczyła plan we 
wrześniu i w październiku.

Jeszcze pełniejsza mobilizacja do 
zadań produkcyjnych zaznaczyła się 
w b.m. Dzienne wydobycie wzrosło 
w I dekadzie do 110,9 proc, i pozwo­
liło załodze podjąć zobowiązanie 
skrócenia terminu wykonania zadań 
rocznych.
Załoga kopalni „Gen. Zawadzki" — 

mimo że przodujący górnicy w ramach 
realizacji zobowiązań przedwybor­
czych przekraczali normy i dąwali do­
datkową produkcję — nie zdołała w

za-

Mimo dużych osiągnięć wielu załóg, 
szereg innych zakładów nie wykonuje 
swych zadań. Do zakładów takich na­
leżą w dalszym ciągu w branży baweł­
nianej Zakłady im. Armii Ludowej i 
im. Kunickiego oraz ponownie, po o- 
kresie poprawy 
zobowiązań — 
przemyśle wełnianym zaś, Zakłady im. 
Łukasińskiego.

w okresie realizacji 
„Łódzka Tkalnia": w

Fabryka krosien 
w Dzierżoniowie 
wykonała plan roczny

Załoga Dolnośląskiej Fabryki Kro* 
sień w Dzierżoniowie, 'która dla po 
parcia Programu Frontu Narodowego 
i uczczenia XIX Zjazdu KPZR posta­
nowiła zakończyć realizację swych 
rocznych zadań do 15 bm.. uczciła rocz­
nicę Rewolucji Październikowej przy­
spieszając ten termin o 8 dni.

W Miesiącu Przyjaźni Polsko-RadzieckiejSpołeczeństujo pogłębia swą wiedzę o ZSRR
W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na licznych Im­

prezach o charakterze naukowym i kulturalnym, w świetlicach, na róż­
nych wystawach organizowanych przez Koła TPP-R, społeczeństwo pol­
skie zapoznaje się z bogatym dorobkiem ZSRR. Aby jeszcze szerzej wy­
korzystać dla budownictwa socjalistycznego w Polsce cenne doświadczenia 
ludzi radzieckich — w wielu zakładach pracy i na wsiach organizowane 
są kursy języka rosyjskiego, które cieszą się wielką frekwencją.
W osiedlu akademickim w Szczeci­

nie, które zamieszkuje blisko 2 tys. 
studentów wyższych uczelni, otwarto 
z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej Gabinet pod­
staw marksizmu - len in izm u. Nowa 
placówka naukowa wyposażona jest 
w kilkusettomową bibliotekę dzieł 
klasyków marksizmu-leninizmu. Ce­
lem okazania pomocy studentom po­
głębiającym swe wiadomości z dzie­
dziny marksiizmu-leninizmu wprowa­
dzono stałe dyżury wykładowców i 
asystentów. Dyżurujący udzielają stu­
dentom wszelkich wyjaśnień.

Wielkim zainteresowaniem cieszy 
się wysta-wa poświęcona KPZR, urzą­
dzona w lokalu Gabinetu podstaw 
marksizmu-leninizmu.

W Gabinecie urządzane będą dwa 
razy w miesiącu odczyty i prelekcje

250 laboratoriów polowych budownictwa przemysłowego
zwiększa oszczędność, podnosi jakość materiałów

Członkowie kola organizują licz­
ne odczyty, pogadanki i wystawy 
popularyzujące osiągnięcia Kraju 
Rad. Prowadzą systematyczną ko­
respondencję z młodzieżą radziec­
ką z Władywostoku, wymieniają 
doświadczenia w nauce I pracy 
społecznej. Wzorując się na osią­
gnięciach młodzieży radzieckiej 
uczniowie uzyskują coraz lepsze 
wyniki w nauce.
Koło prowadzi ogródek miczurinow 

ski, w którym hoduje warzywa i 
kwiaty z nasion otrzymanych od ko­
legów z Władywostoku.

Robotnicy rolni zapoznają się 
z pracą sowchozów

Pragnąc bliżej poznać bogate doś­
wiadczenia sowchozów radzieckich 
coraz więcej robotników rolnych 
woj. szczecińskiego zgłasza chęć po­
znania języka rosyjskiego. W ostat­
nich dniach, po zakończeniu najpil­
niejszych prac polowych, rozpoczęło 
zajęcia 17 kursów języka rosyjskiego. 
M. in. kurs zorganizowany w PGR 

___  _____ _ ___ Stuchów w pow. kamieńskim zgro- 
skiego, przy czym w samym tylko | madził 23 robotników i pracowników

z zakresu ekonomii politycznej w 
świetle nowej pracy Józefa Stalina.

W woj. zielonogórskim blisko 100 
świetlic wiejskich bierze udział w 
konkursie Żarz. Woj. ZSCh o tytuł 
najlepszej świetlicy w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni.
Konkurs polega na organizowaniu 

kursów języka rosyjskiego, wysta­
wianiu radzieckich sztuk teatralnych, 
organizowaniu odczytów, występów 
zespołów artystycznych, akademii, 
wieczornic itp.

M. in.. w pow. Strzelce Krajeńskie 
rozpoczęło już występy 14 wiejskich 
zespołów świetlicowych posiadają­
cych bogaty repertuar radzieckich 
tańców i pieśni.

W chwili obecnej pracuje 36 noŁ 
wych wiejskich -kursów języka rosyj-

pow. Międzyrzec zorganizowano 6 
kursów.

wy- 
wy-
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Sukces swój zakłady zawdzięczają 
przede wszystkim wielkiemu wzrosto­
wi tempa produkcji w okresie przed­
wyborczym. Nadrabiając zaległości z 
września, w którym plan z powodu 
trudności z dostawą materiałów nia 
został w pełni wykonany, załoga zre­
alizowała zadania październikowe w 
183 proc.

do Budapesztu 
która weźmie 
polsko-węgier-

Wyjazd delegacji polskiej
do Budapesztu

12 bm. wyjechała 
delegacja polska, 
udział w posiedzeniu
skiej komisji mieszanej celem podpi­
sania planu realizacji umowy o współ 
pracy kulturalnej na r. 1953.

Delegacji polskiej przewodniczy 
wicemin. Kultury i Sztuki W. Sos 
korskL

Sukces lewicy
tu ujyborach komunalnych 
we Włoszech

Cecbą charakterystyczną naszego 
budownictwa przemysłowego jest sy­
stematyczne przekształcanie go z rze­
mieślniczego systemu produkcji w no­
woczesny socjalistyczny przemysł.

Jednym z wyrazów tego procesu 
Jest organizowanie na większych bu­
dowach, za przykładem budownictwa 
radzieckiego — polowych laborato­
riów, które mają za zadanie kontrolę 
jakości dostarczanych materiałów, 
czuwanie nad prawidłową technolo- 
S'A robót, opracowywanie receptur 
dozowania materiałów przy produkcji 
betonów, zapraw itd. Tak więc prą­

„DZIEWIĄTĄ FALA“
TO TYTUŁ NOWEJ POWIEŚCI

ILJ1 ERENBURGA
którą wkrótce drukować

BĘDZIEMY W „ŻYCIU"

ce laboratoriów polowych zapewniają 
nie tylko kontrolę nad jakością wy­
konywanych robót, lecz również umo­
żliwiają skuteczniejszą walkę o o- 
szczędną gospodarkę materiałami.

O doniosłej roli laboratoriów polo­
wych świadczy fakt, że tn. tn. dzięki 
ich pracy osiągnęliśmy przeciętne 
zmniejszenie zużycia cementu na 1 m. 
sześć, betonu o ok. 5 — 6 proc, w 
stosunku do okresu przedwojennego.

W roku przyszłym przewiduje się 
zainstalowanie laboratoriów polowych 
na każdej większej budowie. W chwi­
li obecnej istnieje ok. 250 takich la­
boratoriów. Np. przy największych bu­
dowach w woj. krakowskim czynnych 
jest już 8 laboratoriów.

W rezultacie — wiele załóg Kra­
kowskiego Przemysłowego Zjednocze­
nia Budowlanego ma wysokie osiąg­
nięcia w racjonalnej gospodarce ce­
mentem. Załoga jednej z najpoważ­
niejszych budów prowadzonych przez 
KPZB zaoszczędziła w okresie ostat­
nich 2 miesięcy około 20 ton cemen­
tu.

Ligi 
mo­

administracyjnych. Kurs języka ro­
syjskiego powstał również w PGR 
Karsko w pow. myśliborskim. W to­
ku organizowania są dalsze kursy.

Ogółem na kursy języka rosyj­
skiego w woj. szczecińskim zgłosi­
ło się już ponad 500 robotników 
rolnych i pracowników administra­
cyjnych.

Młodzież szkolna 
bierze przykład 
z radzieckich kolegów

W Katowicach oddział miejski 
Lotniczej zorganizował wystawę
dęli samolotów radzieckich i polskich. 
Eksponaty na wystawę wykonali mło 
dzi konstruktorzy w 22 modelarniach 
woj. katowickiego, w których mło­
dzież zainteresowana sportem lotni­
czym szkoli się pod kierunkiem in­
struktorów oraz pilotów zrzeszonych 
w Śląskim Aeroklubie.

Na terenie Lublina szczególnie ak­
tywnym udziałem w obchodzie Mie­
siąca wyróżnia się młodzież ze szko­
ły TPD nr 1, która wystąpiła z pro­
gramem artystycznym w 26 różnych 
zakładach pracy 1 instytucjach, m. 
in. w FSC im. Bolesława Bieruta 
oraz w spółdzielni produkcyjnej Mi­
lejów.

W woj. olsztyńskim bardzo dobrze 
pracuje Koło Przyjaciół ZSRR przy 
szkole w gromadzie Rvbno. pow 
Działdowo.

Delegacje zagraniczne
na zjazd neurologów polskich

13 bm. przybyły do Warszawy dal­
sze delegacje zagraniczne, które wez­
mą udział w II Zjeździe Naukowym 
Neurologów Polskich.

W skład delegacji czechosłowackiej 
wchodzą: dyr. Kliniki Chirurgicznej 
Uniw. w Pilśnie, prof. dr J. Pavrov- 
sky oraz asystent Kliniki Neurologicz­
nej w Pradze dr med. O. Stary.

Z Rumuńskiej Republiki Ludowej 
przybyli: prof. Instytutu im. Pawłowa 
w Bukareszcie, dr med. akademik A. 
Kreindler oraz docent Instytutu Me-

dyko - Farmaceutycznego w Cluj dr 
med. D. Desideriu.

Z Węgierskiej Republiki Ludowej 
przybył prof. Kliniki Psychiatryczno - 
Neurologicznej w Szeged, dr med. I. 
Huszak.

Naukowców NRD reprezentują: dyr. 
Uniwersyteckiej Kliniki. Neurologicz­
nej w Lipsku, docent psychiatrii i neu­
rologii dr med. D. Miiller-Hegemann, 
dyr. Uniwersyteckiej Kliniki Neurolo­
gicznej w Berlinie prof. dr R. Thiele 
oraz naczelny lekarz Kliniki Psychia- 
tryczno-Neurologicznej w Lipsku dr 
med. W. Wunscher.

RZYM (PAP). — 9 i 10 bm odbyły 
się we Włoszech częściowe uzupełnia­
jące wybory samorządowe w 40 gmi­
nach prowincji Rnvigo. Impera, Aleś* 
sandria, Piacenza, Belluna, Veneto, C* 
tanzaro i Cuneo.

Na listy kandydatów komunistów, 
lewicowych socjalistów I demokratów 
oddano wszędzie więcej głosów niż w 
poprzednich wyborach samorządo­
wych. Listy te otrzymały większość 
głosów w 24 gminach, tj. w przeszło 
połowie ogólnej ilości gmin.

W poprzednich wyborach w ośmiu 
spośród tych dwunastu gmin w pro­
wincji Alessandrii uzyskała większość 
głosów lista partii chrześcijańsko-de- 
mokratycznej.

Pisarz francuski —
O.
u? Warszawie

Do Warszawy przybył znany fran­
cuski pisarz i publicysta Roger Vail- 
land. autor sztuki „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy", której polska 
premiera odbędzie się w najbliższych 
dniach w Teatrze Kameralnym



Istnieją siły zdolne doprowadzić do zwycięstwa walkę narodu niemieckiego o jedność, pokój i niezawisłość Amerykańska polityka »pomocy<
służy celom agresji i wojny

BERLIN (PAP)- Jak podoje a Dueaseldorfu agencja ADN, Komunistycz­
na Partia Niemiec (KPD) opublikowała „Program narodowego zjednoczenia 
Niemiec". Program głosi m.ln.:
Fo omówieniu ciężkiej sytuacji lud­

ności Niemiec zach., której całym ży­
ciem kierują amerykańskie, angielskie 
1 francuskie władze okupacyjne, pro­
gram KPD stwierdza;

Niemcy zach. powinny raz na za­
wszę zerwać z amerykańską polityką 
agresji, polityką obliczoną na opano­
wanie świata. Powinny one pójść dro­
gą wytyczoną przez układ poczdam­
ski, tj. drogą jedności, demokracji i 
pokoju. Tylko na tej drodze Niemcy 
osiągną zjednoczenie narodowe i nie­
zawisłość, rozkwit gospodarczy i kul­
turalny.

Program KPD podkreśla dalej, te 
bez reżimu Adenauera imperialiści 
amerykańscy, angielscy I francuscy 
nie byliby w stanie utrzymać w 
Niemczech zach. swojego systemu 
ucisku i poniżenia narodowego. Dla­
tego też dopiero obalenie reżimu 
Adenauera utoruje drogę do powsta­
nia rządu zjednoczenia narodowego, 
opierającego się na wszystkich pa­
triotycznych siłach zachodnio - nie­
mieckich.
Taki rząd — stwierdza dalej pro­

gram KPD — zapewni wszystkie prze­
słanki do okiełznania wrogów zjedno­
czenia narodowego i do wybawienia 
naszego narodu z groźnej sytuacji. 
Rząd taki podjąłby odpowiednie kroki 
dla przeprowadzenia wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich. Rząd zjedno­
czenia narodowego zapewniłby podję­
cie w imieniu całych Niemiec kroków 
wobec czterech wielkich mocarstw w 
celu jak najrychlejszego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami i 
wycofania wszystkich wojsk okupa­
cyjnych. Anulowałby on wszystkie u- 
kłady narzucone ludności Niemiec 
zach., a nie odpowiadające zasadzie 
równouprawnienia. Przywróciłby on 
również w całej pełni wszystkie" de­
mokratyczne prawa 1 swobody naro­
du.

Komunistyczna Partia Niemiec u- 
dzleli pełnego poparcia każdemu rzą-

\J/

Najazd
Monachijski tygodnik „Revue" za- 

'mieścil następującą inforrńaćję:
„Właściciel pewnego hotelu - w Ber­

gen otrzymał anonimowe ostrzeżenie 
przea telefon. Zdenerwowany glos ko­
biecy odezwał <lę w słuchawce; „Uwa­
ga! Kanadyjczycy nadciągają." Gospo­
darz sądził początkowo, że kto* stroi «0 
bie z niego żarty. Wkrótce wtargnęło 
do lokalu 40 żołnierzy kanadyjskich. 
Rozpoczęło się gruntowne demolowanie 
wnętrza. Przerażeni goście, którzy znaj­
dowali się w lokalu, zaatakowani ro*ta- 
11 kuflami od piwa i krzesłami. Gdy 
ktoś usiłował uciec przez okno, został 
powalony na ziemię 1 pobity. Kanadyj­
czycy zniknęli następnie równia szybko 
jak się zjawili. Szkody materialne wy­
noszą TO tys. DM."
Jak widzimy, w wyniku wspólnej 

służby z amerykańskimi kolegami 
żołnierze kanadyjscy dość gruntownie 
przyjęli amerykański styl tycia...

Amerykanie straszą zachodnią Eu­
ropę groźbą rzekomego „najazdu" ze 
strony ZSRR. Tego „najazdu" nie bę­
dzie, ale tymczasem wśzystkie pań­
stwa zachodnioeuropejskie przeży­
wają ciągle rzeczywiste najazdy w 
rodzaju wyżej opisanego ze strony 
swoich „obrońców" l „sojuszników". 

W-k.

pod rząda- 
partia. O-

Skoro...
W Wiesbadenie (Niemcy 

mi dolara) powstała nowa 
czywiście — prawicowa. Nazwę przy­
brała sobie szlachetną i nader właści­
wą: „Niemiecka Unia Republikańska",

Jak bardzo republikańska—świad- 
ezy chociażby fakt, że na jej czele gta- 
Bie książę Louis Ferdinand von HO­
HENZOLLERN.

Podkreślmy z całym naciskiem, te 
nie ma w tym nic absolutnie dziwne­
go. Bo, skoro hitlerowski Wehrmacht 
nazywa się „armią europejską", a 
Kruppa, Adenauera, Eisenhowera i 
Guderiana — „obrońcami demokracji 
i kultury zachodniej", no to na przy­
wódcę republikańskiej partii nikt nie 
miał i nie ma lepszych kwalifikacji 
od Hohenzollerna.

Pardon, od Jego 
Louisa Ferdinanda

Heil, demokracja

Książęcej Mości 
von Hohenzollern, 
zachodnia!

SŁAW.

lak to wygląda z bliska

Imperialiści francuscy...
—marzą o stworzeniu „narodowej 

armii vietnamsldej“, która by się bila 
po ich stronie. Jednakże wszystkie 
plany stworzenia takiej armii wzięty 
w łeb. „Monde" z U bm. pisze:

„W 1955 r. przewidywano utwo­
rzenie armii z 200 tys. ludzi, zgru­
powanych w 8 — 9 dywizjach. 
Obecnie stwierdza się godne ubole­
wania opóźnienie... Jedna tylko dy­
wizja może wziąć udział w wielkich 
operacjach. Bilans nie jest więc 
bardzo zachęcający. Jakie są przy­
czyny tego opóźnienia? Liczni Viet- 
namczycy zapewniają, że dowódz­
two francuskie nie szanuje dosta­
tecznie woli niezależności rekrutów 
uietnamskich... Obserwatorzy fran­
cuscy wskazują, źe kadry składają 
się wyłącznie z synów notablów, 
Utrzymujących duchą kastowego,

hańby okupa-

niemieccy, to- 
pokój i nieza-

dowl, który wypowie się za urzeczy­
wistnieniem tych postulatów narodo­
wych i demokratycznych. Uważa ona 
przy tym, że zjednoczenie Niemiec nie 
może nastąpić w drodze schematycz­
nego przeniesienia do Niemiec zach. u- 
stroju istniejącego w NRD, albowiem 
obiektywne warunki w Niemczech 
zach. różnią się od warunków w NRD, 
a sprawa zjednoczenia Niemiec i wal­
ki o pokój wymaga kompromisu ze 
strony obu części Niemiec.

Trzeba potężnych sil, by dopro­
wadzić do zwycięskiego końca wiel­
ką walkę narodu niemieckiego o Je­
dność, pokój i niezawisłość. Siły ta­
kie istnieją.
Klasa robotnicza, stanowiąca prze­

szło połowę całej ludności Niemiec 
zach., jest najpotężniejszą silą narodu 
niemieckiego. Chłopi są najbliższym 
sojusznikiem klasy robotniczej w wal­
ce narodowo-wyzwoleńczej. Sojusz ro­
botników i chłopów stanowi niezwy­
ciężoną siłę, która „edynie zdolna jest 
do zapewnienia triumfu sprawy naro­
dowego zjednoczenia Niemiec.

Cele walki o zjednoczenie narodowe 
odpowiadają również najżywotniej­
szym interesom innych warstw lud­
ności, które dlatego też przyłączą się 
do sojuszu klasy robotniczej i chło­
pów.

Wielki obóz patriotów zachodnio- 
nlemleckich ma potężnych sojuszni­
ków w swej słusznej walce.

Ludność NRD popiera gorąco paszą 
walkę o jedność narodową i o pokój. 
Pokojowe budownictwo w NRD słu­
ży interesom całego narodu niemiec­
kiego, służy sprawie zjednoczenia na­
rodowego 1 uwolnienia Niemiec za­
chodnich od kajdan i 
cjl imperialistycznej.

Patrioci zachodnio - 
czący walkę o jedność, 
wisłość, odczuwają głęboką sympatię 
i przyjaźń wszystkich miłujących po­
kój narodów świata. Przyjaźń ta 
znajduje dobitny wyraz w stanowi­
sku wielkiego socjalistycznego Związ­
ku Radzieckiego — najpotężniejszego 
przyjaciela narodu niemieckiego. 
Związek 'Radziecki zawsze 1 wszę­
dzie, z niezachwianą konsekwencją, 
występuje na rzecz całkowitej nie­
podległości narodowej, równoupraw­
nienia 1 nieograniczonego, pokojowe­
go rozwoju ekonomicznego Niemiec. 
Wzmagający się na całym śwlecie ruch 
na rzecz • pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego świadczy o' 
tym, jak wielkim poparciem cieszy się 
akcja wyzwoleńcza narodu niemiec­
kiego.

Niedaleki jest już dzień, gdy na­
ród niemiecki obali reżim Ąde- 
nauera. W ten sposób położony zo­
stanie kres panowaniu okupantów 
amerykańskich i ich popleczników 
niemieckich. Utorowana będzie dro­
ga do stworzenia zjednoczonych, de­
mokratycznych 1 niezawisłych Nie­
miec. Wola narodu stanie się naj­
wyższym prawem.
W następnym rozdziale programu 

pt. „Cele walki narodowo - wyzwo­
leńczej w Niemczech zachodnich" czy­
tamy:

Komunistyczna Partia Niemiec dąży 
do zespolenia ludności Niemiec zach. 
w walce o narodowe zjednoczenie 
Niemiec dla realizacji następujących 
celów:

1 Zlikwidowanie rozbicia Niemiec 1 
zjednoczenie Niemiec Jako pań­

stwa Jednolitego, demokratycznego, 
miłującego pokój i niezawisłego. Zagł. 
Saary stanowi integralną część skła­
dową Niemiec.

Jak najrychlejsze zawarcie trakta­
tu pokojowego przy zapewnieniu nie­
zawisłości narodowej • suwerenności 
Niemiec. Wszystkie wojska okupacyj­
ne po zawarciu traktatu pokojowego 
opuszczają terytorium Niemiec. Ani

Chłopi likwidują zaległości 
w dostawach dla Państwa i w spłacie podatkiw

W końcowym okresie realizacji te­
gorocznych planów dostaw towaro­
wych i spłaty podatku gruntowego 
aktyw gromad, aparat skupu 1 rady 
narodowe, cały wysiłek kierują na 
zlikwidowanie zaległości. Obowiązki 
wobec Państwa muszą być wykonane 
w całości i w terminie przez wszyst­
kich chłopów.

który nie odpowiada rekrutom... 
Zluzowanie oddziałów francuskich 
przez uietnamskie nie zapowiada 
się więc na jutro." /
Droga od Jednej dywizji do 200-ty- 

slęcznej armii Jest rzeczywiście dość 
daleka, zaś „przyczyna opóźnienia" — 
bardzo prosta. Trudno Jest znaleźć w 
Vietnam|e ąuislingów, trudno stwo­
rzyć armię, która by się bila w obro­
nie interesów francuskiego kapitału, 
przeciwko własnemu narodowi. Qui- 
slingów można znaleźć tylko wśród 
synów notablów, a lud jest jednak 
liczniejszy, czego dowodzą m. In. cią­
gle klęski, ponoszone przez francu­
skich kolonizatorów w walkach z 
LUDOWĄ, PRAWDZIWIE NARODO­
WĄ ARMIĄ YIETNAMSKĄ. 

W-k.

jedno państwo obce nie ma prawa do 
posiadania na terytorium niemieckim 
baz wojennych.

Dla ochrony swej niezawisłości, 
swej pracy pokojowej 1 swojego tery­
torium naród niemiecki uzyskuje pra­
wo utworzenia swych narodowych sil 
zbrojnych, jak również prawo wytwa­
rzania potrzebnej im broni.

Naród niemiecki odmawia udziału 
w sojuszach wojskowych, wymierzo­
nych przeciwko Innym państwom.

Traktat pokojowy zostaje podpisa­
ny przez rząd ogólnonlemleckl i raty­
fikowany przez Zgromadzenie Naro­
dowe, utworzone w wyniku wolnych 
wyborów.

Zgromadzenie Narodowe określ* 
demokratyczną i socjalną strukturę 
Niemiec, Ich politykę zagraniczną, 
która powinna być polityką dobro­
sąsiedzkich stosunków wzajemnych 
ze Wschodem i Zachodem oraz słu­
żyć utrzymaniu pokoju 1 utrwaleniu 
przyjaźni między narodami.

Zagwarantowanie swobód demo­
kratycznych narodu niemieckiego.
Nieskrępowany rozwój pokojowej 
gospodarki niemieckiej, przy czym 
in. zostają odebrane i przechodzą 
własność narodu przedsiębiorstwa 

wielkich koncernów, zakłady przemy­
słu górniczego i hutniczego, wielki 
przemysł chemiczny, wielkie banki 1

2

3
m. 
na

Odmowa zaprzestania zbrodniczej Interwencji w Korei 
dowodem przygotowań USA do nowej wojny
Oświadczenie przedstawicieli BSRR w ONZ

dzielu 
Francję 
Tuniste

Zafrul-

NOWY JORK (PAP) — 1! bm. 
kontynuowało obrady plerjtrne.
Min. spraw zagr. Egiptu, Farrag, 

zwrócił się do ONZ z apelem, by po­
parła walkę o wolność narodów tu- 
niskiegó i marokańskiego. Mówca 
stwierdził, że polityka Francji w A- 
fryce Północnej nie sprzyja 
utrwalenia pokoju, 1 potępił 
za prześladowania i terror w 
i Maroku.

Min. spraw zagr. Pakistanu 
lah Khan, oświadczył, te Pakistan go­
tów jest do współpracy w celu ure­
gulowania problemu koreańskiego na 
obecnej sesji Zgromadzenia.

Min. spraw zagr. Republiki Biało­
ruskiej, Klslelew, stwierdził, te blok 
amerykańsko • angielski przeszkadza 
w dalszym ciągu osiągnięciu porozu­
mienia wielu sprawach.

Mówiąc o wojnie w Korei Klsle­
lew podkreślił, że stanowcza odmo­
wa USA zaprzestania zbrodniczej 
interwencji w tym kraju dowodzi, 
iż amerykańskie koła rządzące 
przygotowują nową wojnę.
Dlatego też SŁ Zjednoczone odma­

wiają zgody na ogłoszenie zakazu 
broni atomowej. Jednocześnie Amery­
kanie poszukują gorączkowo sposobu 
produkcji bardziej skutecznej a jed­
nocześnie tańszej broni atomowej w 
celu użycia jej w wojnie, którą przy­
gotowują.

Kisielew stwierdził, że delegacja 
białoruska popiera propozycje Zw. 
Radzieckiego, zmierzające do pokojo­
wego uregulowania problemu koreań­
skiego, jak również propozycje Pol­
ski, zmierzające do położenia kresu 
wojnie w Korei, do zakazu broni ato­
mowej, do redukcji zbrojeń o % i do 
zawarcia paktu pokoju przez pięć 
wielkich mocarstw.
Wbrew mocarstwom 
kolonialnym

NOWY JORK. (PAP). — Komisja 
Powiernicza Zgromadzenia NZ uchwa­

Olbrzymia większość chłopów wy­
konując te obowiązki — dostarczył* 
wyznaczane ilości zboża 1 ziemnia­
ków, wyrównuje zaległości w żyw­
cu, systematycznie dostarcza mleko 
oraz spłiacatnależności podatkowe.

Chłopi ci wywierają silny nacisk 
na zwlekających z wyrównaniem za­
ległości opornych rolników, którymi 
są przede wszystlęim kułacy.

Szerokie maey chłopów mało 1 śre­
dniorolnych woj. łódzkiego likwidują 
wszelkie zaległości w dostawach to­
warowych dla Państwa. Coraz tono­
we gromady meldują o całkowitym 
wykonaniu obywatelskich powinno­
ści.

Ostatnio roczna plany dostaw zbo­
ża i ziemniaków wykonało dalszych 
151 gromad pow. radomszczańskiego, 
piotrkowskiego, wieluńskiego i skier­
niewickiego. W pow. kutnowskim 
chłopi przyspieszają dostawy żywca.

Realizacja zobowiązań wyborczych, 
poza przyspieszeniem obowiązkowych 
dostaw, w poważnej mierze przyczy­
niła 6ię także do regulowania należ­
ności , finansowych przez chłopów 
woj. szczecińskiego. Do końca paź­
dziernika 275 gromad i spółdzielni 
produkcyjnych w Całości uregulowa­
ło wszelkie należności finansowe, a 
chłopi dalszych około 500 gromad 
plany finansowe wykonali w blisko 
90 proc.

wielkie towarzystwa ubezpieczeniowe, 
jak również przedsiębiorstwa, któ­
rych właściciele popierają adenaue- 
rowskl reżim zdrady narodowej.

Ażeby zapewnić zaopatrzenie lud­
ności, podnieść jak najbardziej pro­
dukcję rolną, rozwinąć uprawę roli 1 
hodowlę, zoetaje dokonany sprawie­
dliwy podział ziemi. Wielkie posiad­
łości ziemskie 
hektarów przekazane zostają 
rolnym chłopom, repatriantom 
botnikom rolnym.
4 Rozwój nauki 1 kultury.

Program wymienia następnie 
dy społeczne, na których zostanie 
zbudowane nowe życie narodu nie­
mieckiego, po czym stwierdza:

Po wywalczeniu realizacji tych żą­
dań naród niemiecki stanie się pa­
nem własnych losów, przezwycięży 
niedolę i nędzę i osiągnie trwały do­
brobyt.

Każdy rząd, który opowie się za u- 
rzeczywlstnieniem tych podstawowych 
żądań narodu, uzyska pełne poparcie 
Komunistycznej Partii Niemiec.

Komunistyczna Partia Niemiec 
wzywa wszystkich patriotów nie­
mieckich, przede 
ników i chłopów, 
się odważnie 1 
wielkim Froncie 
miee Demokratycznych, walczyli o 
realizację tych celów.

przekraczające 100
malo- 

ro-1

za«a-

wszystkim robot- 
ażeby, zespalając 
zdecydowanie w 
Narodowym Nle-

Zgrotnadzenle Narodów TJtdnoczonych

lila przy sprzeciwie ze strony państw 
kolonialnych i St. Zjednoczonych re­
zolucję, zgłoszoną przez delegację 
Burmy, Indii, Pakistanu i Indonezji, 
otwierającą drogę do współpracy lud­
ności terenów kolonialnych ze spe­
cjalną komisją ONZ, zajmującą się 
zbieraniem i badaniem informacji z 
kolonii.

Rezolucja poleca rządom mocarstw 
kolonialnych informowanie przedsta­
wicieli ' ludności ‘ kolonii o pracach 
ONZ, dotyczących bezpośrednio naro­
dów kolonialnych 
komisję ONZ dla spraw kolonii do 
nawiązania kontaktów i współpracy z 
przedstawicielami ludności kolonii, 
posiadających samorząd w sprawach 
gospodarczych, społecznych i oświato­
wych.

Rezolucja została uchwalona 40 gło­
sami przeciwko glosom delegacji St. 
Zjednoczonych, W. Brytanii, Francji, 
Holandii, Australii, Nowej Zelandii, 
Belgii 1 Unii Południowo - Afrykań­
skiej.

oraz zobowiązuje

♦ MOSKWA. W strefie Kenełu
ga — Don rozpoczął się drugi etap budo­
wy kanałów 1 urządzeń nawadniających, 
związanych z potężnym zbiornikiem wo­
dnym na Donie — Morzem Cymlańskim. 
Buduje alę wtęlokilolnetrowe kanały na­
wadniające, śluzy 
betonowe Obiekt}’ 
prowadzane prace 
w 1953 r. przeszło 
pach dońskich.

♦ MOSKWA.

I

»te-
Im. 

wie-
Na 

roż­
ni u-

i wszelkiego rodzeju 
hydrotechniczne. Prze- 
umożliwią nawodnienie 
200.000 ha iiemi w

. W eall koncertowej
Czajkowskiego w Moskwie odbył się 
czńr poświęcony muzyce polskiej, 
koncert przybyto ok. 2 000 osób. O 
woju muzyki polskiej mówił wybitny 
zy-kolog radziecki — I. Martynow.

4- BUDAPESZT. W Budapeszcie odby­
ło się otwarcie wystawy poświęcanej 
wielkim budowlom socjalizmu w Polsce. 
Podczas uroczystości otwarcia poseł pol­
aki w Budapeszcie dr Henryk Minc, pod­
kreśli! więzy przyjaźni łączące naród pol­
ski i węgierski oraz wspólną walkę obu 
narodów o pokój 1 socjalizm.
♦ BERLIN. W wielkich zakładach prze­

mysłowych „Leuna Werki" tm. W. Ul- 
brlchta w Berlinie otwarto wystawę kziąż 
ki polskiej. Wystawa wzbudziła duże za­
interesowanie wiród robotników.
♦ TOKIO. 12 bm. rozpoczął się » z 

kolei strajk robotników przemysłu elek­
trotechnicznego, domagających się popra­
wy warunków bytu. Przerwano dostawę 
prądu dla 700 wielkich fabryk japońskich. 
W strajku w przemyśle węglowym blerze 
udział ok. ŻTO tys. górników.
♦ NOWY JORK. Członek senackiej 

podkomisji do spraw bezpieczeństwa we­
wnętrznego USA, reakcjonista McCarran 
wystąpił z propozycją usunięcia z St- 
Zjednoczonych siedziby ONZ, o ile sekre­
tariat Organizacji nie zwolni z pracy tych 
urzędników, których podkomisja aenadka 
nie aprobuje.

♦ LONDYN. Rząd Kenii upoważni! 
władze poszczególnych okręgów do stoso­
wania jak najostrzejszych represji w sto­
sunku do uczestników ruchu narodowo­
wyzwoleńczego. M. In. przyznano przed­
stawicielom władz lokalnych nieograniczo­
ną władzę sądową wobec ludności mlej- 
zcowej. Policja i wojsko brytyjskie koń-

»Książeczka męża zaufania«
usprawnia pracą związkowa

— Celem usprawnienia pracy og­
niw związkowych CRZZ wydala spe­
cjalne książeczki dla mężów zaufania. 
Zawierają one tzw. „regulamin grup 
związkowych", który omawia zadania 
męża zaufania, grupowego społeczne­
go Inspektora pracy, delegata socjal­
no • ubezpieczeniowego i organizato­
ra pracy kulturalno - oświatowej. W 
książeczce, która zawiera wykaz człon­
ków grupy, mężowie zaufania zapisu­
ją m. in. podjęte zobowiązania i prze­
bieg Ich realizacji,

NOWY JORK (PAP) Komisja Eko­
nomiczno - Finansowa ONZ kontynu­
owała debatę nad sprawą pomocy kra­
jom gospodarczo zacofanym.

Delegat USA Lubin usiłował pono­
wnie dowieść, że St. Zjednoczone u- 
dzlelają rzekomo „bezinteresownej po­
mocy" krajom zacofanym. Lubin wy­
stąpił przy tym z szeregiem Inwektyw 
pod adresem Związku Radzieckiego 1 
krajów demokracji ludowej.

Odpowiadając delegatowi amery­
kańskiemu przedstawiciel ZSRR Gro- 
myko podkreślił, że amerykańskiej 
polityki „pomocy" nie można trakto­
wać w oderwaniu od zasadniczej poli­
tyki USA, polityki zbrojeń 1 podpo­
rządkowywania gospodarki dużych 1 
małych krajów Interesom monopoli a- 
merykańsklch.

„Pgmoc" amerykańska dla krajów 
gospodarczo zacofanych — kontynuo­
wał Gromyko —> udzielana jest przez 
USA w celu militaryzacji tych krajów 
i wykorzystania Ich jako źródeł surow­
ców strategicznych, niezbędnych dla 
amerykańskiego przemysłu zbrojenio-

Odczyt G. Płatonowa
na Uniwersytecie Jagiellońskim

Bawiący w Krakowie przedstawi­
ciel WOKS, wybitny filozof radziec­
ki, członek Akademii Nauk ZSRR, 
laureat Nagrody Stalinowskiej — G.. 
Platonów, wygłosił 12 bm. w auli 
Collegium Novum Uniwersytetu Ja­
giellońskiego odczyt o zastosowaniu 
dlalełktyki marksistowskiej w nau­
kach biologicznych.

Studenci wszystkich wydziałów UJ. 
zgotowali uczonemu radzieckiemu 
niezwykle serdeczne przyjęcie.

Przed glosowaniem delegat polski 
ambasador J. Wlnlewics oświad­
czył, że Polska całkowicie popiera 
Inicjatywę czterech państw azjaty­
ckich i przypomniał, źe w poprzed­
nich przemówieniach w Komisji 
Powierniczej dal wyras swego po­
zytywnego stosunku do wszelkich 
kroków przybliżających dzień nie­
podległości narodów kolonialnych.

Wybór sekretarza generalnego 
na porządku obrad NZ

NOWY JORK. ’(PAP). _
odbyło się -nadzwyczajne posiedzenie 
Komisji Ogólnej Zgromadzenia NZ 
zwołane w celu umieszczenia na po­
rządku obrad Zgromadzenia sprawy 
wyboru nowego sekretarza general­
nego ONZ.

Jak wiadomo dotychczasowy sekre­
tarz generalny Trygve Lie zgłosił re­
zygnację z zajmowanego stanowiska.

Na wniosek przewodniczącego Zgro­
madzenia Pearsona sprawa wyboru 
nowego sekretarza generalnego zosta­
ła jednomyślnie umieszczona na po­
rządku obrad Zgromadzenia.

12 • bm.’ •

*

tynuują akcję wymierzoną przeciwko ple­
mieniu Klhuyn W pobliżu azczytu Kili­
mandżaro aresztowano 138 Murzynów, z 
których 4Ż znajdowało się na „czarnej 
liście" administracji w Tanganice.
♦ RZYM. Wznowiono proces przeciw 

ko b. współpracowrUkowt watykańskiego 
sekretariatu stanu Cipplco, oskarżonemu 
o przemyt 1 handel obcymi walutami o- 
raz o oszustwa sięgające milionów lirów 
i tysięcy dolarów Cippico oświadczy! że 
jego działalność była popierana prt** 
wiole instytucji oraz osobistości z kół 
watykańskich. Dokumenty dotyczące nie­
legalnych operacji finansowych, w które 
zamieszanych jest wielu kapitalistów, zo­
stały w Watykanie, i ktoś je zniszczył. 
Proces trwa.

FAKTY f»/¥f/a

Nowy kryzys: Butler ukrywa fakty
Taki Jest tytuł czołowej wiadomo-1 nile* br. Podtytuł brwnl: „NAJWIRfr 

śc.i w angielskim tygodniku labou- j SZY SPADEK PRODUKCJI 0“ 
rzystowskim „Trlbune" z 31 paździer-1 1929 R."

TRIBUNE
li oeTosta, i*si Foi«er.Nc*
Ediiana! Booril Sticharl Fret. Jros* Lir. J. F. IV ś/a/lo5rv.

NEW CRiSIS i BUTLER 
HIDES THE FACTS
BIGGEST FALE IN OUTPUT SINCE 1929

Z treści artykułu dowiadujemy się, 
źe wbrew optymistycznym zapewnie­
niom ministra skarbu Butlera, w cią­
gu ostatniego tylko półrocza w An­
glii nastąpił spadek produkcji prze­
mysłowej o 10 PROCENT, „SPADEK 
DOTYKAJĄCY WSZYSTKIE NIE­
MAL GAŁĘZIE PRZEMYSŁU". W 
parze z tym objawem pogłębiającego 
się kryzysu gospodarczego Idzie spa­
dek spożycia, który ,.W PIFRW’SZYM 
PÓŁROCZU RB. WYNIÓSŁ 4 PRO­
CENT". „Trlhune" dodaje, że spadek 
«pożycia dotknął przede wszystkim 
robotników, gdyż „WARSTWY MA-

kn«

Poh
I

Wk

wego. Jest rzeczą bezsporną, te t*n 
rodzaju .pomoc" nie ma nie wspólny 
z zasadami ONZ.

Delegat amerykański — mówił <*, 
lej Gromyko — nie mógł nie zsuwa, 
żyć różnicy, jaka powstała między > 
becną dyskusją nad omawianym pro, 
blemem, a dyskusją na poprzedni*] 
sesji Zgromadzenia Ogólnego. Różnica 
ta polega na tym, że obecnie przed. 
etawiciele krajów gospodarczo zacofa, 
nych coraz odważniej wyrażają iw* 
niezadowolenie z „pomocy" moctrztw 
kolonialnych. O niezadowoleniu tym 
mówili przedstawiciele Chile. Boliwii, 
Egiptu, Iranu, Gustem* 11. Szereg d*. 
legacji daje jasno do zrozumienia, la 
ich kraje potrzebują pomocy, oparte] 
na zupełnie innych zasadach,

Zw. Radziecki — podkreślił w aa, 
kończeniu Gromyko — od dawna już 
żąda od organów ONZ, aby atceunkl 
gospodarcze i handlowe między pańat, 
wami opierały się na zasadach rów, 
ności l poszanowania suwerenności, 
Jedynie na tej zasadzie możliwy Jest 
rzeczywisty rozwój gospodarczy 
jów zacofanych.

Następnie przemawiał delegat 
aki min- dr J. Suchy.

Reasumując debatę, dotyczącą 
woju ekonomicznego krajów zacofa, 
nych pod względem gospodarczym, 
delegat polski podkreślił, że podczu 
gdy niektóre z tych krajów widią 
rozwiązanie problemów na drodze re­
alizacji tzw. „prograńnu pomocy tech­
nicznej”, to Zw. Radziecki i Kraje d*. 
mokracji ludowej nie negując znacz*, 
nia finansowej pomocy zagraniczne] | 
programu pomocy technicznej, uważa­
ją, że głównym warunkiem rozwoju 
ekonomicznego krajów zacofanych pod 
względem gospodarczym Jest uzyzka. 
nie przez nie politycznej 1 ekonomio, 
nej niepodległości, przeprowadzeni* 
uprzemysłowienia oraz przekształceni* 
charakteru ich handlu zagranicznego,

Dr Suchy stwierdził, że kapitaliści 
amerykańscy i zachodnio-euroęeiscy o< 
trzymają znacznie większe zyski i in­
westycji zagranicznych niż z inwsity, 
cji krajowych oraz podkreślił, te tzw, 
„czwarty punkt" programu Trumaiu 
jest częścią składową programu „wza­
jem nego bezpieczeństwa USA", tzn, 
planu zbrojeniowego zachodniego blt> 
ku.

Następnie zabrał głos delegat Cza 
chosłowacji Czech, który zdemasko­
wał oszczerstwa delegata USA, nucę 
ne pod adresem krajów demokriett 
ludowej.

40-lecie pracy literackiej
Marii Dąbrowskie) 
... WybRn* pisarka Maria Dąbrowska 
obchodzi w rb. 40-lecie swej jw<? 
literackiej.

Z tej okazji 17 bm. w sali konfe­
rencyjnej Domu Literatury, odbądź* 
się uroczysty wieczór jubileuszowy 
pisarki.

102 zespoły adwokackie
powstały na terenie kraju

Poważnym osiągnięciem wymian 
sprawiedliwości w Polsce Ludwe! 

m. in. reorganizacje adwokatury 
przez powołani* zespołów adwokae 
kich, grupujących adwokatów róż­
nych specjalności. Obecnie na t«* 
ni* kraju działają już 102 zespoj, 
skupiające przesmło 50 proc, prskty 
kujących adwokatów, przy czym » 
większych ośrodkach miejskich J«I 
Łódź, Kraków, Wrocław, Katowi* 
zespoły grupują niemal wszystkltl 
adwokatów.

Zespoły potrafiły lut pozyskać *• 
bie wielu klientów dzięki sumienny® 
1 rttetelnym poradom prawnym «:«• 
społecznemu podejściu do interes»» 
tów i ich *prsw. Do zespołów zgł»" 
szają się także instytucje, powitn* 
jąc lm prowadzenie całości 
spraw.

JĄCE DOCHODY iKORlYlTAl1 
Z OBNIŻKI PODATKÓW".

Szczególną uwagą autor artykał* 
w „Trlbune" poświęca apadkowl » 
dylów na Inwestycje w W. Bryl*11 
..PODCZAS GDY ANGLICT 
NICZAJĄ NOWE INWESTYCJ*- 
AMERYKANIE 1 NIEMCY J« 
WIĘKSZAJĄ".„

Żale piwna angielskiego są 
nałą Ilustracją wywodów MAŁ** 
KOWA, zawartych w jego «(«*" 
na XIX Zjeźdzle KPZR. J
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Teatr Dramatyczny im. Mossomietu
na gościnnych występach m Warszauiie

T-tZY pokolenia rodziny Sołnce- 
wych: Agripina Siemionowna,

Kapitoiina Andrejewna i Sama. Bab­
ka, matka,- wnuczka. Trzy pokolenia 
związane jak najściślej z życiem 
wielkiej fabryki włókienniczej „Mo- 
gkwiczka". Babka — dzielna stara 
proletariuszka. która 50 lat spędziła 
przy tkackim warsztacie, także i dziś, 
numo emeiytuiy, trzyma naual rękę 
na pulsie życia fabiyki. Matka — też 
robotnica, b. partyzantka z oudzialów 
legendarnego Kowpaka — awansowa­
ła na dyrektora zakładów, a córka po 
ukończeniu szkoły średnie), zamiast 
na studia, postanawia iść do fabryki i 
pracować jako zwykła robotnica,

W „Moskwiczce" — fabryce, z któ­
rą tak blisko powiązany jest los 
Jołncewych — dzieje się niedobrze. 
Chodzi o jakość. O lepszą jakość. O 
żywsze niż dotychczas, pogodniejsze, 
bardziej cieszące oko w’zory i barwy 
tkanin produkowanych w „Moskwicz- 
te“, Bo ostatnio..,

Ostatnio „Moskwlczka" wyrabia ta­
kie tkaniny, o których rozżalone kom- 
lomolki jednego z sowchozów ptszą, 
że „farbiarze i deseniarze to chyba na 
jakąś kurzą ślepotę pozapadali",

I wprawdzie Ilość wyprodukowa­
nych tkanin zwiększa się stale, 
wprawdzie z dumą pokazuje dyrektor 
Kapitoiina Andrejewna rosnącą co 
dzień krzywą wykonania planu — coż 
jednak z tego, skoro krok w krok za 
wzrostem produkcji „Moskwiczki" ro­
lną także w sklepach... bele materia­
łów przez nią wyprodukowanych. Bo 
nikt ich nie chce kupić. Nie odpowia­
dają zwiększonym wymaganiom na­
bywców.

Jaka jest przyczyna zła? Bardzo 
prosta. Kapitoiina Andrejewna cala 
pochłonięta bez reszty pracą dla fa­
bryki, pogrąża się do tego stopnia w 
aamych tylko zagadnieniach produk­
cji i jej wzrostu — że odrywa się od 
ludzi, od ich zwykłych codziennych 
spraw, trosk 1 radości. Zapatrzona 
wyłącznie w cyfry wykonania pla­
nu — przestaje zwracać uwagę na 
problemy, którymi żyje załoga, który­
mi żyją wszyscy ludzie radzieccy, pra­
gnący teraz po zwycięskiej wojnie i w 
miarę realizowania wielkich planów 
gospodarczych — uczynić życie ja­
snym, pogodnym, szczęśliwym.

Na szczęście jednak dyrektor Kapi- 
tolina Andrejewna z pomocą kolekty­
wu, przy pomocy Partii i minister­
stwa — pojmuje w porę swój błąd i 
praca w fabryce rusza nowym torem. 
Przyczynia się do tego w dużej mierze 
najmłodsza z Bolncewych," Santa, któ­
ra dzięki pomocy młodego plastyka 
Igora oraz sławnego Akademika Ry­
żowa — dostarcza fabryce nowe, pięk­
ne wzory tkanin, zaczerpnięte z sa­
morodnej twóiczości ludewej..,

Tak przedstawia się główny wątek 
iztuki Anatola Surowa „Świt nad 
Moskwą" — radzieckiej sztuki współ­
czesnej i trzeciej z kolei pozycji za­
prezentowanej publiczności stołecznej 
przez zespół teatru im. Mossowietu. •a.

Podkreślić trzeba przede wszystkim 
załiugę autora, który potrafił wszyst­
kie te produkcyjne, pozornie „jałowe" 
problemy ukazać jakoś bardzo intere- 
lująco, bezpośrednio, serdecznie. Cale 
zagadnienie „walki o jakość" pokazu­
je Surow na tle głęboko ludzkim. Na 
kanwie osobistych konfliktów, na tle 
tycia rodzinnego i osobistego. Bez ba­
wienia się w jakieś ząwiłe technolo- 
gizmy. Bezpośrednio, prosto, serdecz­
nie — a więc przekonywająco.

Parę słów o same] konstrukcji 
przedstawienia. „Świt nad Moskwą" 
to bardzo szczęśliwe połączenie ele­
mentów komedii i wodewilu z tym, co 
rwykllśmy nazywać sztuką problemo­
wą Wszystko to podane jest przez re­
żyserów: J. A. Zcwadskiego i Al. 
Szapsa w formie bardzo żywej, nie

żenużącej ani na chwilę (mimo 
spektakl trwa przeszło 3 godziny!)- 
Mamy więc w „świcie nad Moskwą" 
1 muzykę, i śpiew, 1 taniec (przy czym 
podziwiać należy, z jakim znawstwem 
i werwą czołowi aktorzy Teatru, ak­
torzy wybitnie przecież dramatyczni— 
potrafią, gdy trzeba, zatańczyć ludo­
wego trepaka, zaśpiewać, zagrać na 
gitarze...). Wplecione również w tok 
przedstawienia kolorowe sceny filmo­
wane, np- obrazy z kwiatami, z któ­
rych Sama czerpie swoje wzory — 
potęgują jeszcze ogromną barwność 
widowiska.

Ocenę gry aktorów najprościej skre­
ślić można w czterech słowach: zoba­
czyliśmy na scenie ludzi. Prawdzi­
wych, żywych ludzi z krwi 1 kości. 
Prawdziwych mieszkańców prawdzi­
wej Moskwy. I to jest największą chy­
ba zasługą całego znakomitego ze­
społu. Zarówno F. G. Kaniewskiej, 
która stworzyła soczystą — i porywa­
jącą — postać „babuszki-gieroja", 
Agrypiny Siemionowny, dalej W. P. 
Mareckiej, która była znakomitą 
wprost Kapitoliną, załatanym, zaha- 
rowanym wiecznie dyrektorem, nie 
mającym nigdy czasu na załatwienie 
swych spraw osobistych; W. W. Se­
szelskiej, subtelnie wczuwającej się w 
postać młodziutkiej Sani; N. D. Mor- 
dwfnowa, który z niedawnego Otella 
przeistoczył się w nieporównanego 
sekretarza partii — Iwana Korepi- 
na — aż do najmłodszych aktorów, 
występujących w niewielkich epizo­
dach, jak W. F. Gordejew (Igor) czy 
I. E. 8okołowa i M. W. Lopalkina 
(dzieci sekretarza Kurepina).

Raz więc jeszcze: wielkie gorące 
brawo! Brawo dla wszystkich wyko­
nawców. Dla reżyserów: J. Zawad- 
skiego 1 A. Szapsa. Dla scenografa M. 
Winogradowa (szczególnie piękna de­
koracja — hall klubu fabrycznego), 
no i oczywiście dla kompozytora W. 
Solowiewa-Siedoja, którego pieśni i 
melodie podkreślały 1 
uzupełniały piękno całego

Adam W.

znakomicie 
widowiska.
Wysocki.

obcasy

»Słuszne wymagania i słuszne pretensje...«
podlegają. Komisyjnie 1 na nowo 
przejrzano to obuwie. Orzeczono, że 
braki są właśnie z kategorii niedo­
puszczalnych. Tym samym stwier­
dzono, że fabryczna kontrola techni­
czna jest stronnicza 1 w jakiś spo­
sób zainteresowana w tuszowaniu 
braikoróbstwa. A dlaczego to robi? 
Dlatego, że zależy od dyrekcji, a dy- 

_________ y_______ ______ _ ____ rekcja od planu, a od tej kombina- 
wego — Centrala Handlowa Przemy- cji — ilość. Natomiast o jakości w 
słu Skórzanego.

50 par śniegowców dziecinnych sprze­
dał 29 pażdzłernjka wzorcowy e.klep 
CHPS w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
73, Jeszcze tego samego dnia zwrócono 
mu 11 par spartaczonych ~ -----

Sporo gumowych braków 
lo się w ciągu ostatnich 
sklepach z obuwiem, oraz 
wojewódzkich CHPS.

Sami sobie 
wystawiają cenzurki

Hurtownia radomska CHPS rekla­
mowała 
Zakładach

Chłop Henryk Maciąga krótko cleo»yl 
się nowymi butami gumowymi »• spół­
dzielni gminnej w Kucharach-Sltotnl- 
karh. Po dwóch tygodniach pęlily prsy- 
siwy 1 cholewy. .leszcz prędzej — bo po 
tygodniu rozpadly się buty gumowe 
sprzedane w pułtuskiej GS Jósefowl 
Cycliowsklemu.
Są to zaledwie dwa przykłady z 

długiej listy reklamacji klientów 
wiejskich, jaką 29 października otrzy­
mał hurtowy dostawca obuwia gumo-

fabryce zapomniano.
Nasuwa się wniosek: ozy nie war­

to by przerwać zależności fabrycz­
nych brakarzy od dyrekcji i oddać 
loh pod niezależną kontrolę. Może 
by „nabrali odwagi" i powiedzieli 
co złe, a co dobre. Braki zostałyby 
wtedy w fabryce 1 nie psułyby krwi 
ludziom.
Bezstronna ocena brakarska, ocena 

nie tuszująca, lecz wydobywająca 
. błędy zmusiłaby załogi zaniedbują- 

4 października w Łódzkich cych 6ię zakładów, a zwłaszcza maj- 
Przemysłu Gumowego w1 strćfw. do zmiany stylu pracy, do lep-

ircowy a.klpp 
Piotrkowskiej 

' . . ' > 
w fabryce.
nagromadzl- 
mleslęcy w’ 
hurtowniach

„Nasi konsumenci mają słuszne wymagania 1 słuszne pretensje w sto­
sunku do wielu gałęzi przemysłu lekkiego. Powszechnie wiadomo, jak po­
ważny jest odsetek braków w produkcji naszego przemysłu konfekcyj­
nego czy przemysłu obuwia gumowego. Niektóre fabryki tych gałęzi prze­
mysłu po prostu marnują wysokojakościowe nieraz materiały.

Walka o poprawę jakości produkcji winna stać się centralnym zagad­
nieniem w całym naszym przemyśle. Nie powinniśmy tolerować brako- 
róbstwa 1 niskich jakości produkcji przemysłu socjalistycznego".

(Z referatu tekretarza KC PZPR Franciszka Mazura na Kra­
jowej Naradzie Aktywu PZPR).

•prawię wadliwie zrobionych butów szej kontroli produkcji. Do kontroli, 
gumowych, butów z źle podlepionymi 
lub odpadającymi obcasami, butów 
z dziurami w cholewach, z bąblami 
na przyszwach, z szarymi wykwitami 
siarki na czerni gumowej itp. Do 
Radomia przyjechali fachowcy fabry­
czni z działu kontroli technicznej, 
obejrzeli gumowce i orzekli... że 
wszystko w porządku, że takie wady 
należą do kategorii tzw. braków do­
puszczalnych i wobec tego reklama­
cja hurtowni jeet nieuzasadniona.

Poskutkowały dopiero interwencja 
w Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Gumowego, któremu zakłady łódzkie

6<f«j w kotle widać

którą należałoby polecić przede wszy- 
[etikim zakładom, z których pochodzi 
. większość wybrakowanego obuwia 
j gumowego, a podlegającym Central­
nemu Zarządowi Przemysłu Gumo­
wego.
A można Inaczej

Z drugim producentem obuwia gu­
mowego — zakładami podlegającymi 
Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Obuwianego kłopotów nie ma. Jakość 
roboczych kanadyjek, damskich bu­
tów tzw. genenałek, oraz innych ga­
tunków obuwia gumowego z tych fa-l

bryk — np. z Południowych Zakła­
dów Przemysłu Obuwianego w Chełm­
ku — jest bez zarzutu i reklamacje, 
jak stwierdza CHPS, zdarzają się nie­
zmiernie rzadko. Wnioski z tego ze­
stawienia są proste. Nie surowiec i 
nie dodatki — bo wszystkie zakłady 
korzystają z tych samych źródeł za­
opatrzenia — decydują o jakości 
wyrobów. Decydują natomiast sta­
ranność w robocie, skrupulatna kon­
trola poszczególnych faz. produkcji, 
sumienna kontrola brakarska itp.

Nawet w poszczególnych zakładach 
Centralnego Zarządu Przemyślu Gumo­
wego jakość produkcji 1 odsetek bra­
ków różnie się kształtuje. Np. grudziądz­
ka fabryka obuwi* gumowego „Pcpe- 
ge" wytwarzała I wytwarza regularnie 
97 proceni tzw. „prlmy“, obuwia przed­
nich gatunków — gdy tymczasem inne, 
„Kygawar" warszawski oraz wspomnia­
ne Jut Łódzkie Zakłady Przemyślu Gu­
mowego, b. „Dżentelmen", jeszcze la­
tem br. zdobywały się zaledwie na 50 
proc, prirny.
Czy i jak zareagował Centralny Za­

rząd Przemysłu Gumowego na owe 
dysproporcje wyników produkcyjnych 
w swoich zakładach oraz na rekla­
macje odbiorców? Do zacisza gabine­
tów dyrektorskich docierały odgłosy 
z rynku i już latem wiedziano tern, 
choćby z reklamacji 
niedbanlach i błędach 
W „Dżentelmenie" i 
Stwierdzono, że nie 
tam ustalonych przepisów technolo­
gicznych, że zakłady w pogoni za 
ilościowym wykonaniem planów za­
niedbywały jakość wyrobów.

Łączono np. w butach gumowych 
obcasy z podeszwą — zanim jeszcze 
wysechł klej. A przy taikim łączeniu 
obcasy trzymają się „na głowo hono­
ru". przy pierwszej okazji odpadają.

Tak produkowano nawet latem, kie­
dy klej łatwiej 6chnie, a plan stara­
no się wykonać nawet kosztem od­
padających obcasów. Stwierdzono też, 
że nie było kontroli międzyoperacyj- 
nej, a kontrola techniczna ogranicza- 

i ła się do wyrywkowego sprawdzenia 
' gotowych już wyrobów. Okazało się 
także, że odpowiedzialność majstrów 
za jakość wyrobów była papierowa 
— że majster wprawdzie „podciągał

I

Nie wszyscy na
a będzie światło bez przerwy

Dochodził* godzina lł, gdy kierownik 
śląskiej walcowni zarządził uruchomie­
nie maszyn.

W tym samym czasie rasayly w kuźni 
wszystkie mioty.

W tym samym czasie w pobliskim za­
kładzie tokarz zaczął ostrzyć wiertło na 
szlifierce, poruszanej dwukonnym 'sil­
nikiem.

W tym samym czasie ob. Kowalska w 
Katowicach postawiła herbatą na ku­
chence elektrycznej.

A o godz. U.IS mieszkanie ok. Kacz­
marczyka w Falenlcy pod Warszawą za­
legła ciemność.
Na pozór nie ma związku między 

pracą zakładów przemysłowych na 
Śląsku, a wyłączaniem światła w Pa­
lenicy pod Warszawą. Jednak tylko na 
pozór, bowiem' zależność jest bardzo 
ścisła. Zakłady energetyczne produku­
ją — jeśli tak można powiedzieć — do 
wspólnego kotła, albo do kilku wiel­
kich, wspólnych kotłów. Stąd, Jciedy 
z takiego kotła l-onsumenci zaczy­
nają wygarniać z wielkim apetytem 
i pośpiechem, w kotle ukazujje się dno.

Od tego „kotła elektrycznego" nie 
można „odstawić" głównego żarłoka — 
przemysłu. I on ma ograniczenia, tzw. 
limit mocy, o którym jeszcze pomówi­
my. Ale odstawienie go — to wstrzy­
manie produkcji, to unieruchomienie 
wielkich zakładów.

Trzeba więc wyłączać miasta, mia­
steczka, wsie, z których odzywa się

wtedy wielogłos: „Co, u licha, z tym 
światłem?"

„PRĄDOŻERCY"
A z „tym światłem" to jest tak, że, 

niestety, nie można go magazynować 
jak gazu, wody, lub węgla. Energię 
trzeba zużywać natychmiast. Jeśli jed­
nak pobiera się jej więcej, niż zdolne 
są wytworzyć generatory — żarówki 
zaczynają żarzyć się ciemniej, kuchen­
ki nie grzeją, radio ledwie brzęczy. W 
rozdzielniach zapalają się ostrzegaw­
cze sygnały. A wtedy — dzwonek 1 
dyspozycja: „Wyłączyć!"

Czy można temu zapobiec? 
Można i trzeba.

Wiadomo, że od zmroku do 
trwa okres szczytowego pobierania 
energii. Ludzie wśhcają do domów, 
zapalają światła, włączają grzejniki, 
żelazka, kuchenki, w biurach i insty­
tucjach trwa sprzątanie. A przemysł 
pracuje bez przerwy.

Tymczasem po g. 21 obciążenie spa­
da i znów do popołudnia część elek­
trowni pracuje „na pusto".

Pierwszy wniosek — to pod żadnym 
pozorem nie włączać w godzinach 
szczytu urządzeń „prądożerczych". 
Można prasowanie przełożyć na rano, 
herbatę zagrzać na kuchni, a nawet 
posiedzieć w chłodniejszym pokoju,

Tak!

g. 21

jeśli kaloryfery słabo grzeją — byle 
mieć widno. Poza tym Państwowa In­
spekcja Energetyczna działa i wyłapu­
je takich „prądożerców", którym grozi 
wyłączenie prądu i kara do 750 zło­
tych.

Słusznie. Bo przecież jedna 1000- 
wattowa kuchenka zużywa energię, 
która pozwala oświetlić ók. 10 miesz­
kań.

Ale pozostaje przemysł. Czy w nim 
nic nie da się oszczędzić w tych kry­
tycznych godzinach?

NIE WSZYSTKIE NA RAZ
W Gdańskiej Fabrycs Opakowań Blasta 

nych Inżynierowie analizowali sytuację 
energetyczną fabryki i doszli do wniosku, 
że można zaoszczędzić 12 proc, poboru 
mocy. Na zebraniu ogólnym załoga pod­
niosła tę Ilość o dalsze M proc. Anali­
za pracy poszczególnych działów pozwoli­
ła eliminować z pracy zbędne urządzenia, 
lakiernia postanowiła nie włączać w go­
dzinach szczytu 8 silników, dział elektry­
czny postanowił przenieść czas ładowania 
akumulatorów do wózków elektrycznych 
na Inną zmianę, tłocznia przerzuciła pra­
cę z I zmiany na ITI ltd.

W Hucie Siemianowice zmniejszono po­
bór mocy o 4 tysiące kW wskutek wła­
ściwego uregulowania planu wytopów 
Państwowa Wytwórnia Papierów Wartoś­
ciowych zmniejszyła pobór mocy o 33% 
ltd.

W każdym zakładzie są możliwości za­
oszczędzenia. Za duży silnik do lckkięj 
maszyny, nieuzasadnione uruchamianie 
zbyt wielu urządzeń o jednej porze, gdy

ALEKSANDER JACK1E W1CZ (79)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Weszła Ewa.
Franz poprosił rodziców, aby pozostawili ich samych. Wyszli bez sprzeci­

wu, cicho zamknąwszy drzwi. Przed wszelkiego rodzaju tajemnicami czuli 
•awsze nabożny szacunek.

Ewa była w szlafroku, krótkie włosy miała w nieładzie, na jej widok Franz 
uwahal się, czy ma zwierzyć jej to, o czym wiedział. Wyglądała zanadto ko­
bieco. Zaróżowiona była od snu, ciepło pościeli zdawało się bić od niej na ca­
łą kuchnię.

— Co się stało, Franz?
— Poturbowało mnie auto, którym zdaje się, wywieziono dziś w nocy ar- 

shlwum z tego domu przy Giirtlu. Ale nie o to chodzi... — urwał, zastanawiał 
•tę. W pierwszej chwili, gdy czuł, że w żaden sposób nie będzie mógł się pod­
nieść, kazj! ją wezwać. Chcial, aby o sprawie powiadomiła sekretarza Kol­
berga i towarzyszy z warsztatów. Ale gdy przyszło do przekazania informa­
cji, namyślał się. Szkoda było wypuścić z rąk to, co się samemu odkryło,

— Dlaczego milczysz, Franz?
Zmienił poprzednią decyzję. Wciąż siedział na łóżku półnagi, zgarbiony, 

• okładem na plecach. Teraz wsparł się rękami o pościel, starał się wstać,
— Jeżeli mi się uda wstać i chodzić, nie będziesz mi potrzebna.
Niewiele z tego zrozumiała, ale potrafiła opanować cisnące się na usta 

pytania. Zapaliła papierosa. Franz papierosa nie przyjął, mocował się z bó­
lem, zsuwał nogi z łóżka, marszczył brwi i zaciskał wargi. Wreszcie rozkoły­
sawszy ciało wstał z trudem, powoli prostował się. — Raz, dwa, trzy.., — 
komenderował sam sobie. Przeszedł trzy kroki i oparł się o stół.

— Myślalem, że dziś się już z łóżka nie zwlokę, ale chwata Bogu... Spró­
buję dać sobie radę. Aha, o jedno chciałem spytać: znasz Egona Buscba, 
syna starego?

Nie przemyślał pytania, postawił Je, aby w ogóle coś powiedzieć, aby nie 
wyglądało, że niepotrzebnie ściągał dziewczynę z łóżka.

— Co ty o nim wiesz? — nie znał jej stosunku do Egona.
— Myślisz o stronie politycznej? — pytaniem na pytanie odpowiedziała 

Kwa.
— No, powiedzmy.
— Nic nie wiem. A dlaczego pytasz?
— Wydawało mi się, że jeden z ludzi, którzy wywozili archiwum, miał 

głos podobny do niego. Czy to możliwe, żeby to był on?

— Jesteś tego pewien? Franz? — nieomal krzyknęła Ewa. — Och, a ja 
lama, przecież ja... — i umilkła nie mając odwagi wypowiedzieć głośno swo­
jej myśli. Przed oczyma stanęła jej rozgorączkowana twarz Egona, w chwi­
li, gdy chclał jej odebrać zdjęcie. — Jesteś tego pewien?

Franz spojrzał na nią zdziwiony. — Zobaczymy, A to archiwum i w ogó­
le... to tajemnica, o tym pisać jeszcze nie wolno,

— Rozumiem. Wyjdziesz rano z domu?
•— Tak, idę do warsztatów. Dziś muszę się wszystkiego dowiedzieć.
•— Gdybyś mnie potrzebował, dzwoń do redakcji, będę tam do wieczora.

Wróciła do siebie na górę. Lecz nie kładła się. Długo stała nieruchomo 
przy łóżku, nie zapalając światła.

Czy to możliwe? — pytał Franz — żeby Egon brał udział w usuwaniu po- 
hltlerowskich archiwów. Ostatnie jej spotkanie z Egonem i rozmowa przy 
katedrze dały jej wiele do myślenia. Wszystko, co przedtem uchodziło jej 
uwagi, co bagatelizowała, rysowało się coraz ostrzej. Czy nie powinna była 
powiedzieć Franzowi o swoich podejrzeniach?

Ale ja nie mam żadnych dowodów, Jakże nie mając dowodów można po­
twierdzić czyjeś przypuszczenia? — mówiła sobie, — Przecież to teraz jedy­
ny syn Hansa Busha.

A jednak zdecydowała się.
Zastała Franza Już ubranego, siedział przy stole w towarzystwie rodziców. 

Om pili kawę, on nie pił i nie jadł. Był blady; słabe światło dnia padające 
na jego twarz przez okno, dobywało na jaw ślady nocnych przeżyć.

— Kiedy będziesz wychodził, wstąp do mnie na chwilę — powiedziała 
i wróciła na górę.

Po dziesięciu minutach zjawił się. Niepewnie zapukał do drzwi, wszedł 
cicho i staną! pod ścianą.

— Jak się czujesz? — spytała.
— Dobrze— widziała jak starannie opanowuje ból I zmęczenie — chclą- 

laś mi coś powiedzieć?
— Tak... — zwlekała przez chwilę. — pytałeś mnie o przekonania Ego­

na... Egona Buscha... Przed wojną sympatyzował z Hitlerem, ostatnio bardzo 
interesował się sprawą więźniów zatrudnionych w mieście. Obawiam się, że 
to wróg.

Odetchnęła głęboko.
— To wszystko? — spytał,
— Tak.
— Dziękuję, zresztą to nie ma większego znaczenia. Ja mam lepszą drogę. 
Wyszedł.
Ewa czuła, że to wyznanie, które tak lekko przyjął Franz, jest osta­

tecznym przecięciem nici, jakie Ją jeszcze łączyły z Egonem.
(D. c. n.)

iplan", ale nie dbał o poziom jakości 
obuwia i że zakłady nie stosowały 
sankcji nawet wtedy, gdy wina maj­
strów za niedbalstwa i braki była 
oczywista.

O wszystkim co złe w fabrykach 
od dawna wiedziano w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Gumowego, ale 
do walki z brakoróbstwem, do usu- 

I wanta źródeł zła przystąpiono stosun- 
Ikowo niedawno Przed dwoma mie­
siącami do zaniedbanych zakładów 
przybyli fachowcy z przodującej 
bryki grudziądzkiej „Pepege", 
podzielić się z załogami swoimi 
świadczeniami.
50 do 99 proc.

Pracując pod wytrawnym okiem _ 
pegowców — Łódzki* Zakłady Jut w 
końcu października dawały 88 proc. 
„primy“, a w niektórych gatunkach 
obuwia doszły do 90 proc. „Rygawar" w 
tym czasie skoczył równiet z 50 do 84 
proc, „prlmy". Są lo osiągnięcia, któ­
re już w bieżącym miesiącu powinny 
poprawić zaopatrzenie rynku, zmniej­
szyć odsetek braków w ogólnej masi* 
obuwia na półkach sklepów. Na popra­
wę Jakości obuwia powinien wpłynąć 
także nowy, wprowadzony 1,X br. sy­
stem premiowania w zakładach — od 
jakości, a nie Jak dotychczas od Ilości.
Do pełnej poprawy jest jednak je­

szcze daleko i wiele jest jeszcze do 
zrobienia. A więc przede wszystkim 
w dziedzinie właściwego 
kontroli technicznej, ustalenia odpo­
wiedzialności majstrów za jakość pro­
dukcji, a także poprawienia modeli ' 
obuwia przekazywanego do produkcji. 
Pod tym względem > nastąpiły ostat­
nio korzystne zmiany. Robi się teraz 
nowy model buta gumowego o skróco­
nej cholewie z wzmacniającymi 
wkładkami wewnątrz i wzmocniony 
gumą na wierzchu na tzw. zgięciu.

Należałoby pomyśleć i o skrupu­
latnym przesortowaniu obuwia gu­
mowego zrobionego latem i wycofa­
niu z magazynów CHPS i sklepów 
braków, które w 6woim czasie tole­
rancyjna kontrola techniczna przepu­
ściła, a luki uzupełnić pełnowartościo­
wym towarem — „primą". I to nie 
tylko pepegowską, ale i z pozostałych 
fabryk. „Prima" ta niestety jeszcze 
na rynek nie dotarła. CHPS stwier­
dza np. (pismo z 8 listopada HO-1 
1900/15954/52), że interweniowała w 
sprawie jakości obuwia gumowego w 
Min. Przemysłu Chemicznego, Handlu 
Wewnętrznego i PKPG.

Z tego wynika, że do 8 
„prima" jeszcze nie dotarła 
hurtowni. I CHPS nie wie 
przełomie, jaki się dokonał 
dach CZP Gumowego. Nie 
tym także i sklepy. Bo droga z fa­
bryk do hurtu i detalu nie zawsze 
jest krótka. Należy jednak przypusz­
czać, że Centralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Gumowego powinno zależeć 
właśnie teraz, w okresie słot jesien­
nych, na skróceniu tej drogi.

Ign. Gawryluk

i

fa- 
aby 
do*

pe-

CHPS, o zia- 
produkcyjnych

„Rygawarze". 
przestrzegano

U6 ta wienia

raz 4
można t. urno operacje rozłożyć ekono­
miczni* — to główną grzechy naszego 
przemysłu.

Niestety, nie wszystkie dyrekcje do­
ceniają wagę tej sprawy. W pierwszej 
połowie września ok. 7 proc, ogólnej 
liczby zakładów przemysłowych prze­
kroczyło limit mocy, przewidzianej dla 
nich na okres szczytu. Tak np. kopal­
nia „Mieszko" w Wałbrzychu przekro­
czyła ten limit trzykrotnie o 1700 kW 
Zakłady Górnicze „Lena" przekracza­
ją go o 1200 kW.

Lista tych przykładów rolnie wraz z 
czasom. Do niepoprawnych prądożer­
ców należy Zjednoczenie Przemysłowe 
Budowy Nowej Huty 1 Olkuska Fabry­
ka Naczyń Emaliowanych 1 Zakłady 
Papiernicze w Krapkowicach 1 Kluczach 
1 Zwklady Przemysłu Bawełnianego w Pie­
szycach 1 PZWA NN w Toruniu 1 Dolno­
śląskie Zakłady przemysłu Jedwabnicze- 
go w Drogocławlu 1 Fabryka Przemysłu 
Jedwabniczego w Iławie i Zakłady Prse- 
myału Bawełnianego w Kudowie I Za­
kłady Wytwórcze Silników Elektrycz­
nych w Świdnicy 1 wreszcl. Zakłady 
Drzewne lm. Kalickiego w Tarnowie.
Tak to się dzieje, gdy kierownictwa 

zakładów produkcyjnych zbyt lekką 
ręką wygarniają energię z owego 
„wspólnego kotła", gdy nie potrafią 
zrozumieć prostego zestawienia: za­
oszczędzone 4 tysiące kW w Hucie 
Siemianowice to moc, potrzebna do 
oświetlenia 40 tysięcznego miasta.

OSZCZĘDZAĆ I MYŚLEĆ...
W całym kraju z dnia na dzień 

przybywają nowe punkty świetlne. 
Rośnie przemysł. Zużywamy dziś e- 
nergii na głowę czterokrotnie więcej, 
niż przed wojną. Budujemy wpraw­
dzie wielkie zakłady energetyczne, 
lecz dopóki one nię ruszą — muglmy 
oszczędzać energię, by nie powodo­
wać konieczności wyłączania prądu.

Powiedzieliśmy, że „prądożercą" 
szkodnikiem jest abonent, który, włą­
czając grzejnik w godzinach szczytu, 
pozbawia dziesiątki sąsiadów, a czę­
sto 1 siebie światła, jak i zakład 
przemysłowy, który nie przestrzega 
regularnego poboru mocy, nie dba o 
jak najmniejsze zużycie energii na 
jednostkę produkcji, nie dba o wła­
ściwy współczynnik mocy.

Wtedy, gdy czy to w mieszkaniu, 
czy w zakładzie pracy zaoszczędzimy 
jak najwięcej energii, będą płonąć bez 
przerwy żarówki we wszystkich mie­
szkaniach 1 do lamusa przejdzie reto­
ryczne pytanie: „Co, znów, u licha, z 
tym światłem?" (AW)

Wypadek 
przez gadulstwa 

Jerzy Pejas. motorniczy MPK wJerty Pejas, motorniczy MPK w War­
szawie, prowadząc wóz tramwajowy linii 
6 przejechał przystanek I spowodował zde 
rżenie 1* samochodem ciężarowym stoją­
cym na szynach w odległości IR m. Usta* 
łono, że motorniczy wbrew regulaminowi 
MPK zamiast zaczać hamować o 150 m 
przed przystankiem rozmawiał cały czas 
ze swoim kolegą 1 dopiero w odległości 
25 m puścił w ruch hamulce

Na rozprawie w powiatowym w
Warszawie motorniczy tłumaczył wypadek 
wadliwym działaniem hamulców. Ponie­
waż biegły MPK wyjaśnił, te wóz był w 
dobrym stanie Sąd skazał Pfijasa na 1 
rok więzienia.

i bezduszne

listopada 
nawet do 
jeszcze o 
w zakła- 
wiedzą o

Dlaczego 
zwolniono ją z pracy?

Nie mogłam dostać pracy a 
powodu ciąży...

Słuchamy młodej kobiety, która do 
Wydziału Orzecznictwa Stół. Rady 
Narodowej przyniosła swą bolesną 
skargą.

— Przez wiele lat byłam pianistką 
w przedsiębiorstwie budowlanym. W 
listopadzie 1951 r. robili reorganiza­
cją i wtedy zwolniono mnie z pracy.

Kobieta mówi z namysłem. Widać, 
że stara się jak najwierniej odtwo­
rzyć fakty.

A więc w styczniu 1952 r. przyjęto 
ją do Spółdzielni „Współpraca". Prze­
pracowała 3 miesiące. Przedłużyli jej 
o */j miesiąca okres próbny i... dali 
wymówienie. Była w ciąży. Nie przy­
puszczała, że to właśnie stało się 
przyczyną utraty zajęcia. Sprawa wy­
jaśniła się na następnej posadzie, 
kiedy to po miesiącu jej pracy dy­
rekcja Zakładów Piekarniczych zwol­
niła nową pracownicę. Co jej zarzu­
cali? Że... ukrywała ciążę. A dowie­
dzieli się o tym,, jak sami przyznali, 
z listu od „Współpracy", która ostrze 
gala zakłady przed „konsekwencja­
mi" związanymi z zatrudnieniem ko­
biety ciężarnej.

Postanowiła więc strzec swej ta­
jemnicy. Z kolei, w początkach 
czerwca trafiła do jednego z wydaw­
nictw prasowych. Miała dostać etat 
maszynistki. Zaangażowano ją-jednak 
tylko na okres Zlotui bo i tu, jak 
się okazało, wiedzieli już o jej ciąży.

I chociaż Maria O. — aby utrzy­
mać 6ię w pracy — zaproponowała, 
że nie wykorzysta pełnego urlopu 
macierzyńskiego, lecz skróci go o 8 
tygodni, chociaż inspekcja pracy do­
magała się, by nową pracownicę za­
trzymać do dnia rozwiązania — sta­
nowisko referenta personalnego było 
niezachwiane — we wrześniu usunął 
ją z pracy.

Wkrótce została kierownikiem sek­
cji zaopatrzenia w Centrali Zarządu 
Kwasów. Podczas podróży służbowej, 
po 5 dniach pracy, w drodze urodził 
się wcześniak (w 8 miesiącu). Cen­
trala Kwasów wręczyła niedługo po­
tem młodej matce zwolnienie, odma­
wiając wypłaty wynagrodzenia za 
okres choroby.

Obecnie Wydz. Orzecznictwa i In­
spektorat Pracy wziął w obronę po­
krzywdzoną.

Wypadek ten nie jest wypadkiem 
odosobnionym Pisaliśmy już o po­
dobnych niejednokrotnie. Sądzimy, że 
sprawa ta przyniesie wreszcie gene­
ralne rozwiązanie prawne tćgo pro­
blemu B.M.
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RUSZYŁY PIERWSZE MASZYNY
a

Uleszko, Lasota i Łukasik z Huty „Ostrowite*1
zdobyli miano „najlepszych w zawodzie**

proc., Wojciech Pytlas o 3J 
szlachetne współzawodnictwo pracy o j proc., Kazimierz Piechowski o 27 proc, 
tytuł „najlepszych w zawodzie". Do Henryk Czarnecki o 17 proc.. Marian 

Skiba o 10 proc, i wielu innych, (t)

W Hucie „Ostrowiec" odbywało się | ba o 34

w Chrząsiowskiej Fabryce Płyt Pilśniowych
Deszcz, padający tego listopadowego dnia, nie zakłócił nastroju radości, 

wzmożonej pracy i oczekiwania u załogi i budowniczych chrząstowskłej Fa­
bryki Płyt Pilśniowych. W dniu tym zgodnie z przyrzeczeniem, miał nastą­
pić pierwszy próbny rozruch, maszyn. W ten sposób budowniczowie obcięli 
uczcić 35 Rocznicę Wielkiej' Socjalisty cznej Rewolucji Październikowej, 
dzięki której m. In. i na chrząstowskich polach, gdzie parobek „jaśnie wiel-' 
możnego pana hrabiego Potockiego" zginał kark w ciężkim trudzie, stanęła 
wielka, wspaniała fabryka, duma i przyszłość Ziemi Wioszczowskiej.
Fabryka Płyt Pilśniowych to zaczą­

tek kombinatu, który będzie produko 
wał z odpadków drzewnych wiele po­
żytecznych produktów, m. in. jadalne 
białko i paszę dla zwierząt.

becnie majster Wójcik. Z pewną du­
mą ogląda hale kierownik budowy, 
technik Szymański z Kieleckiego Prze 
myślowego Zjednoczenia 
go.

Budowlane-

¥
Jeszcze w pierwszych < 

dziennika, wydawało się, : 
dzie dotrzymać terminu, 
wstawały spory między inwestorami 
a Szymańskim, jako główinym wyko­
nawcą, o wykończenie płytowni, po­
łączenie jej z magazynem, motowo- 
zownią itp. Starcia te wynikały z tro­
ski o dotrzymanie terminu.

Na wszelkie zarzuty Szymański 
śmiechając się, odpowiadał: 

„Termin zostanie dotrzymany". 
Mówił to w imieniu wszystkich 

koślawców, pracowników wykonują­
cych roboty elektryczne z łódzkiego 
Elektromontażu, kotlarzy z będziń­
skiego „Montako", inżynierów i ro­
botników ze Zjednoczenia Budownic 
twa Urządzeń Kotłowych z Ochojca 
i przedsiębiorstwa urządzeń klimaty­
zacyjnych.

W rozmowie ae mną powiedział 
wówczas:

„Mimo trudności, dotrzymamy ter­
minu. To będzie nasz udział we 
Froncie Narodowym i czyn celem 
uczczenia 35 rocznicy Wielkiej So- ------- 7---------------------------------------------------------- ------ ■-------------------------  

Jubileusz St. Śliwińskiego 
Radomski Klub Literacki
urządza wieczór poświęcony artyście

Prawie wszystko było gotowe. Trze 
ba było jeszcze tylko sprawdzić, czy 
działają przewody i tablice rozdzielcze 
prądu. Wypróbować działanie poszczę 
gólnych elementów — dokręcić śrubę 
lub skontrolować transporter, komory 
hartownicze czy też suszarnię.

Rozradowanymi oczyma spoglądają 
na swoją fabrykę do niedawna mało 
i bezrolni, dziś gospodarze wielkiego 
nakładu produkcyjnego. Z uśmiechem 
patrzy na maszyny były ślusarz, a o-

Ra­

1666 seansów
filmów radzieckich

W ramach Festiwalu Filmów
dźieckich w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na Kie- 
lecczyźnie odbędzie się 1666 seansów. 
W Festiwalu biorą udział wszystkie 
kina w miastach powiatowych i osa­
dach gminnych. Kina zaś objazdowe 
obsłużą 450 gromad, PGR-ów i spół­
dzielni produkcyjnych,

dl

Radomski Klub Literacki pragnąc 
uczcić jubileusz 50-lecia pracy sce­
nicznej Stanisława Śliwińskiego, or­
ganizuje 17 bm. w Domu Kultury o 
godz. 18-tej, wieczór, poświęcony »a- 
slużonemu artyście.

A. Czaplicki 1 J. S. Gombrowicz o- 
mówią działalność Stanisława Śliwiń­
skiego, a szczególnie wielki wkład ta 
lentu 1 pracy, wniesiony do Teatru 
im. Żeromskiego. Koledzy Jubilata re 
cytować będą fragmenty, oparte na 
tematyce teatralnej. Zespoły wokalne 
młodzieży szkolnej, tak bardzo przy­
wiązanej do sceny radomskiej, wypeł­
nią część koncertową.

Należy się spodziewać, iż liczni 
wielbiciele utalentowanego artysty,

dnlach pai- 
że trudno bę

Toteż po-

li-

wy

świetnego odtwórcy postaci Jaskrowi 
cza i Grandeta, przybędą tłumnie do 
sali Domu Kultury, aby złożyć Jubila­
towi serdeczne życzenia.

Wejście na wieczór bezpłatne.

cjalistycmej Rewolucji Październiko­
wej".

Majster ogólnobudowlany, Kocsla, 
dodał:

— Tak, musi być — 1>o jest 
sprawa robotnicza.

I słowa dotrzymano.
¥

Załoga zebrała się w jednej 
Dyrektor fabryki, Gołaszewski,

nasza

i haL 
uro-

czyście uruchomił maszyny. Spraco­
wane dłonie budowniczych fabryki 
długo biły jedna o drugą: ich zakład 
ruszył, wprawdzie nie cały, ale oży­
ły już pierwsze agregaty. ~ 
zdano 
no!

Na 
głosu 
botników rolnych, brzmi radosna mu 
zyka — warkot maszyn. (WR)

Egzamin 
na piątkę. Terminu dotrzyma-

chrząstowskich polach zamiast 
karbowego, popędzającego ro-

Chłopi mają jeszcze poważne zaległości
w obowiązkowych dostawach zboża i ziemniaków

Już krótki okres dzieli nas od o- 
stateczinego terminu ukończenia obo­
wiązkowych dostaw zboża. A tymcza­
sem obok pow. koneckiego, w którym 
chłopi wykonali 108,3 proc, obowiąz­
kowych dostaw i opoczyńskiego, w po 
zostałych — ostatni etap realizacji 
planu skupu przebiega opieszale.

Zaledwie 60 proc, nadwyżek zboża 
sprzedali dotąd chłopi pow. opatow­
skiego, niewiele więcej z pow. bus­
kiego. Pow. sandomierski, jędrzejow­
ski i pińczowski mają jeszcze odsta­
wić około dwudziestu kilku procent 
planowanych ilości.

Jak wynika z podanych cyfr, bardzo 
poważne jeszcze obowiązki gospodar­
cze spoczywają na chłopach naszego 
województwa. Wszyscy opieszali mu­
szą zrozumieć, iż sprzedaż nadwyżek 
zboża dla potrzeb ludności pracującej 
miast jest obowiązkiem obywatel­
skim, który należy wypełnić bez resz­
ty. ¥

Pod względem wykonania planowe­
go skupu ziemniaków przodują 
chłopi pow. koneckiego.

Najsłabsze wyniki — 43 proc, 
siągnął pow. Jędrzejów. Pow.
czów i Opatów wykonały niewiele 
więcej ponad 60 proc, obowiązkowych 
dostaw.

Już wkrótce nadejdą mrozy, dlatego 
też wszelką opieszałość w dostawach 
ziemniaków trzeba uznać za
ną.

Gminne rady narodowe 
bezzwłocznie przeanalizować

ny osłabienia przebiegu akcji skupu 
ziemniaków 1 uczynić wszystko, aby 
obowiązkowe dostawy były wykonane 
w terminie w 100 procentach. (x)

tytuł „najlepszych w zawodzie", 
współzawodnictwa stanęło bardzo wie 
lu robotników ze wszystkich wydzia­
łów hutniczych, stalowni, walcowni i 
wielkiego pieca.

Ostatnio odbyto się podsumowanie 
wyników tego współzawodnictwa.

Miano najlepszego mistrza wraz z 
nagrodą 3000 zł, otrzymał mistrz Ni­
kita Uleszko.

Tytuł najlepszego garowego na 
wielkim piecu, wraz z nagrodą w 
wysokości 2000 zł., otrzymał Włady­
sław Lasota.

Najlepszym walcownikiem okazał 
się Joachim Łukasik. Tytuł ten przy 
znano Łukasikowi wraz z nagrodą 
2500 zl.
Współzawodnicząc o tytuł „najlep­

szych w zawodzie" oraz wykonując zo 
bowiązania produkcyjne, wielu robot­
ników huty zwiększyło swoje dotych­
czasowe, średnie wykonanie norm 
dziennych. Na wyróżnienie zasługują 
tacy robotnicy, jak Helena Antoniak, 
która zwiększyła średnie wykonanie 
normy dziennej o 43 proc., Józef Zię-

Znaczny, rozinój
s.»0ł zien inwalidzkich 
w woj. kieleck m

Na Kielecczyżme nastąpił dilszf 
poważny rozwój spółdzielni inwalidz­
kich. Stan zatrudnienia zwiększył 
o 337 procent w porównaniu z rok.en# 
ubiegłym.

Oddział wojewódzki liczy obecnią 
jedenaście spółdzielni wielobrónżo. 
wych, prowadzących placówki 13 róż­
nych przemysłów. W roku bieżącym 
uruchomiono także 20 punktów usłu­
gowych wiejskich.

Produkcja CSI opiera się w znacz, 
nej mierze na odpadkach przemysło­
wych i surowcach pocnodzenia m.ej. 
scowego, szczególnie w takich gałę­
ziach wytwórczych, jak przemyśle 
skórzanym, włókienniczo - odzieżo­
wym, gumowym, metalowym i che. 
mieznym. (i)

Drobiazgi zakłócają radość i szczęście
mieszkańców nowych osiedli robotniczych

wia- 
dla

także

— o— 
Piń-

karygod-

powinny
przyczy-

Połowa mieszkańców Radomia
zwiedziła „Targi

Zobowiązując się do przedtermino­
wego wykonania rocznego planu obro 
tów, a także, aby udostępnić ludziom 
pracy Radomia i okolicznych wiosek 
możność zaopatrzenia się w sezonowe 
artykuły i towary, Przedsiębiorstwo 
Miejskiego Handlu Detalicznego w Ra-

Zaniedbano hotel robotniczy w Rożkach
Opodal dworca kolejowego w Roż­

kach znajduje się hotel robotniczy 
„ZBS i ES Kraków", który niczym 
nie przypomina pomieszczeń przezna­
czonych na mieszkania dla zamiejsco­
wych robotników.

„Pokoje, w których mieszkają ro­
botnicy są nieopalane, a jeżeli lokato 
rzy chcą się zagrzać, muszą urządzać

Mąż czy żona?
Kto zgubił obrączkę?

Do naszej redakcji zgłosiła się pani 
Stefania Piskorz, zam. Radom, ul. 
Biała nr 42, powiadamiając nas o zna 
lezieniu złotej obrączki ślubnej. Wła­
ścicielka lub właściciel zguby, po udo­
kumentowaniu własności, otrzymają 
obrączkę pod wskazanym adresem.

(x)

C©j GDZIE
Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Tu mówi 
Tajmyr" Isajewa 1 Galicza

KINA
Bałtyk — „Dwaj żołnierze" film pro­

dukcji radzieckiej
Hel — „Dwaj żołnierze" film produkcji 

radzieckiej
APTEKI

Społeczna apteka nr 5 — Plac 3-go Maja 
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna OS 

' Komenda MO 12-57
Mielce

Teatr im. St. Żeromskiego
•randet" Balzaka

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-38 
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13

„wycieczki" w poszukiwaniu opału, 
ponieważ niedołężne kierownictwo nie 
postarało się na czas o węgiel.

Brud panuje tu niesłychany i tonie 
tylko w salach sypialnych, ale także 
w kuchni i stołówce. Sprzątaczki są 
jakoś dziwnie ospałe, nie troszczą się 
o stan higieniczno - sanitarny hotelu

Gwoli ścisłości trzeba powiedzieć, 
że parę razy odwiedzały hotel 
sje sanitarne, ale po zjedzeniu 
go obiadu, specjalnie dla nioh 
gotowanego, zapominały widać 
swej bytności.

Kiedy już mowa o bolączkach ho­
telu, wspomnieć wypada, że robotni­
cy pozbawieni są w nim całkowicie 
rozrywek kulturalnych.

Jeżeli ktoś nie wychodziłby poza 
hotel, nie dowiedziałby się nawet, że 
odbyły się u nas wybory, że odnieśli­
śmy takie wspaniałe zwycięstwo we 
Froncie Narodowym itd., itd.

W Rożkach jest źle. I słusznie pi- 
sze nasz, czytelnik, że stanem hotelu 
należy jak najprędzej zainteresować 
kompetentne władze.

My ze swej strony dodajemy: wo­
bec winnych takiego zaniedbania war 
to by wyciągnąć ostre konsekwencje.

Na podstawie koresp. W.

jesienie1* MHD 
domiu urządziło „Targi Jesienne". Na 
Targach skupiono kilkanaście stoisk 
przemysłu kluczowego oraz drobnej 
wytwórczości.

Targi zwiedziło blisko 40 tys. osób, 
co jest mniej więcej połową ogólnej 
liczby mieszkańców Radpmia. Zwie­
dzający dokonali zakupów na sumę 
ok. 500.000 zł. Największym powodze­
niem cieszyły się materiały tekstylne, 
które zakupiono na sumę ponad 
100.000 złotych, następnie obuwie oraz 
odzież ciężka i lekka.

Wszystkie prace związane z urządzę 
niem Targów, organizatorzy wykonali 
sposobem gospodarczym. , (t)

Kto zauważył pierwszy, nie 
demo. Natychmiast jednak 
mieszkańców bloku nie było ta­
jemnicą, że woda zalała piwnice. 
Uchylały się coraz częściej drzwi 
mieszkań — wszyscy schodzili zo­
baczyć co się stało i jak zaradzić 
złu.

— Pani Oalnowa, w paninej 
piwnicy woda po kolana. Widocz­
nie gdzieś rura pękła.

Działo się to w bloku nr 6 na 
osiedlu przy ul. Warszawskiej w 
Radomiu.
Wodę próbowano wylewać kubła­

mi. Ktoś radził sypać żwir i poukła­
dać deski, aby w ten sposób zabez­
pieczyć drzewo i ziemniaki przed za­
moczeniem.

Nie pomagało
Z coraz większą niecierpliwością 

interweniowali mieszkańcy w admi- ( 
nistracji — zbliżała 6ię bowiem pora i 
przechowywania zapasów na zimę.

— Do łazienki chyba zsypię ziem­
niaki. Widział to kto, takie piwnice, 
z których nie można korzystać... — 
mówiła w rozdrażnieniu niejedna 
gospodyni.

Z „żywiołem" wody walczą nie 
tylko mieszkańcy dwóch bloków 5 i 
6 w osiedlu na 
„stoją" piwnice 
Plantach. Przed 
celem osuszenia 
pomp'ę. Całkowite 
wody wymaga jednak pewnych praę, 
do których Zarząd Osiedla Robotni­
czego niezbyt się kwapi, 
się tym, że teren 
ny.

Dlaczego jednak 
dzi do piwnic w 
proszę ZOR-u?

BRAKI TRZEBA USUNĄĆ!
Szybko, jak „grzyby po deszczu", 

rosną w Radomiu nowe osiedlia. 
Gdzie dawniej były łąki i puste po-

Obozisku. Pod wodą 
nowych domów na 
trzema tygodniami, 
piwnic sprowadzono 

wypompowani e

tłumacząc
jest nisko położo-

woda nie podcho- 
starych blokach,

, Eugenia

UGłOSZENIA fiROBNE
Trzymiesięczne nowoczesne koresponaen 
cyjne kursy księgowości. Łódź — skrzyn­
ka 163. k 3306 0
Zgublono 2 karty meldunkowe Nr 1S664 i 
Sr 18687 wydane przez GRN — Skary- 

ów, na nazwiska Barszcz Józef i
Barszcz Stanisława, zam. Radom, Weso­
ła 31. p 17379-1
Zgubiono kartę meldunkową Nr K.XI. 
13875 wydaną przez Biuro Meldunkowe w 
Radomiu, przepustkę fabryczną Nr 1470 
wydaną przez Radomską Wytwórnię Pa­
pierosów, na nazwisko Minajew Aleksan­
der. p 17B78-1
Zgubiono kartę meldunkową Nr XI 48493 
wydaną przez Biuro Meldunkowe — Ra­
dom, na nazwisko, Trzebińska Jadwiga.
Zgubtono kartę meldunkową wydaną przez 
Prezydium Gminnej Rady Narodowej — 
Krzyżanowice, pow. Iłża, n* nazwisko 
Marek Jan, zam. Chwałowice, gm. Krzy­
żanowice. P 17287-1
Druk. RSW „PRASA" Marszałkowska 3/5.

3-B-27953

la, dziś 6toją

komi- 
dobre- 
przy- 

o celu

Plon miesięcznej pracy
kontrolerów sanitarnych w Radomiu

Referat Sanitarny Wydziału Zdro­
wia prez. MRN w Radomiu rozwija 
coraz żywszą działalność. W ciągu je­
dnego tylko' miesiąca dokonano lu­
stracji paruset obiektów: 57 sklepów 
spożywczych, 26 punktów zbiorowego 
żywienia, 21 masarni, 4 mleczarni, 25 
pracowni cukierniczych, 9 warsztatów 
rzeźniczych, 499 różnych obiektów, 
jak domy, podwórza itd. W wyniku 
lustracji 84 osoby lub firmy ukarano 
mandatami karnymi względnie admi­
nistracyjnymi za brudy i nieprzestrze 
ganię przepisów sanitarnych.

M. in. ukarano następujące sklepy 
lub firmy:

Rad. Zakład. Gastronomiczne; 
„Staropolanka", „Bar Myśliwski", 
„Zorza", i „Europa". MHD: sklepy ■ 
spożywcze nr 5 (II doniesienie), 7, 91 
.(II doniesienie), 98 i 105. PSS — skle- 

I py nr 15 (piekarnia), 4 (spożywczy),
•

I

Wywiad z dyrektorką Szkoły Odzie­
żowej ob. Emilią Podmagórską właści­
wie już zakończyłem. Rozmawialiśmy 
niejako „prywatnie".

—i Proszę mi wierzyć — zwróciła 
się hagle do mnie — że ci „czwarta­
cy" są naszym „oczkiem w głowie". 
Chwilami patrzę na nich z podziwem. 
W żadnej pracy społecznej nigdy nie 
odmawiają udziału. Wszędzie są, za­
wsze pomagają. Im też w bardzo du­
żej mierze zawdzięczamy systema­
tyczne wykonywanie kwartalnych 
planów produkcyjnych.

Pamiętam że, jakby na uzupełnie­
nie, dodała jeszcze: „To przyszłe moc 
ne fundamenty socjalizmu, aktywiści 
ZMP".

Była już godz. 18.30. Padał 
kapuśniaczek. We 
oknach świeciły 
łfm niedyskre; lie 
sy „czwartaków", 
cząt i chłopców
pulpitami rysowało, .malowało i wy­
cinało. W rogu pokoju, na dużym 
białym kartonie. dostrzegłem precy­
zyjnie wykonany napis: „W 35 Rocz­
nicę Wielkiej Rewolucji

¥
Kilkadziesiąt par oczu skierowanych 

było na mówiącego. Padały wolno sło­
wa, cenne i ważne, które potem zamie- 

. nić się miały w czyny. Zbliżała się decy 
dująca chwila, Wreszcie przewodni- | 
czacv Szkolneso Koła ZMP nrzy Za-

drobny 
niemal 
Zajrza- 
do k!a-

wszystkich
lampy.

przez okno
Kilkanaście dz:ew- 

pochylonych nad

la, dziś 6toją nowe domy. Znalazły .biorstwo wykończy dom. Najczęściej 
taim piękne i wygodne pomieszczę- się jednak zawodzą.
nia setki rodzin. | Od roku mieszkańcy bloku Planty

Zjednoczenie Budownictwa Miej- j 16, Kościuszki 4 i 1 E, nie korzysta- 
skiego prowadzące budowle, ma 
„pełne ręce" roboty. Czy jednak szyb 
kie nadrabianie przedwojennego bra­
ku mieszkań może usprawiedliwić 
niedociągnięcia w robotach budowla­
nych?

Nia to pytanie odpowiedział jeden 
z lokatorów nowych bloków, pracow 
niik RZO. gdy oglądałam mieszkania 
na osiedlach.

— Nie jestem fachowcem budow­
lanym, znam się bowiem dobrze tyl­
ko na robieniu butów, ale takiej ro­
boty z rąk bym nie wypuścił — 
mówił wskazując na nie zakryte o- 
twory po przewodach elektrycznych.

— Albo i to — poprowadził mnie 
do suszarni (jeszcze nieczynnej), 
gdzie pół ściany zajmowało okno.

— Jedno nierozważne pchnięcie 
nogą lub potrącony kamień (suszar­
nia) znajduje się obok pralni w su­
terenie) i... wydatek dla mieszkań­
ców i administracji. Po prostu za­
pomniano zabezpieczyć okno kratą.

— Wielkie szpary w podłodze 
trudno też uznać za ozdobę...

Komisja wprawdzie ogląda każdy

ją z centralnego ogrzewania, chociai 
1 za nie płacą.

Prawie we wszystkich domach o- 
siedla na Warszewskiej *toją nie­
czynne suszarnie, a często z braku 
kotłów do gotowania również nią 
można korzystać z pralni. Gospody­
nie zmuszone są urządzać piranie w 
łazienkach, a suszyć bieliznę w mie­
szkaniach.

NIE MA OBIEKTYWNYCH 
PRZYCZYN...

Ze Skowronową poznałyśmy się na 
podwórku. Korzystała z wietrznej 
pogody, wywieszając na sznurkach 
„tygodniowe" pranie Gdy skończyła, 
tarła na rozgrzewkę zmarznięte ręce.

— Niewygodę macie z tą nieczyn­
ną suszarnią — zaczęłam rozmowę

— A tak. jakoś jej nie kończą — 
zatroskała się na chwilę.

— Przydałaby się, bo przy dzie­
ciach, to człowiek rąk nie wyjmuje 
z balii.

Ale wkrótce uśmiechnęła etę swo­
bodnie.

— Narzekam, bo to już takie ludz­
kie,.. Jak człowiek ma dobrie, ta 

' chciałby jeszcze lepiej. Dawniej ży- 
_ , ’ j izbie: nas dwoje 1 

czworo dzieciaków... Ach, co tam
blok i sprawdza, czy został należycie ... i~łnei
wykończony, lecz nie zawsze w czwoyro ^LoW... w _
skład komisji wchodżą ludzie, którzy ukie m.;es3.kaniei >kii Ural
w wypadku wykrycia brakorobstwa m^m?> tQ moje 67Częście
potrafią temu zaradzić. | Wyjęła ręce spod fartucha t

PRALNIE W... ŁAZIENKACH I woli, patrząc wokoło roześmianymi 
Buduje się w Radomiu wiele, lecz j oczyma, weszła na schody...

ciągły „głód" mieszkań sprawia, że / A swoją drogą nie ma obiektyw* 
do bloków jeszcze niezupełnie wy- i nych przyczyn tłumaczących brako- 
kończonych sprowadzają się mięsa- ' róbstwo przedsiębiorstw budowla- 
kańcy. Liczą oni nia to, że przedsię- nych. A. Skutówn*.

Sport, sport, sport
Niespodzianką w tym spotkaniu by­

ła porażka Osińskiego z Górskim.

W sobotę tj. 15 bm. rozegrane z* 
staną dalsze spotkania w tenisie sto­
łowym. W grupie I: (gospodarze na 
pierwszym miejscu):

Spójnia Jędrzejów — Stal Skarży 
sko, LZS Suchedniów — Stal KZWM 
Kielce. Budowlani Kielce — Spójnia 
Kielce, Spójnia Jędrzejów — Stal 
KZWM Kielce.

W grupie II spotkają aię: Unia Pion 
ki — Ogniwo Radom i radomski Ko­
lejarz z Budowlanymi Radom.

DECYDUJĄCY MECZ 
■WŁÓKNIARZ — STAL

W niedzielę, na stadionie radom­
skiej Stali rozegrany zostanie mecz pił­
karski pomiędzy Włókniarzem a Stall 
ze Skarżyska, który zadecyduje o e 
wentualnym wejściu do II ligi Stall 
Skarżysko lub spadku Włókniarza.

Włókniarz wystąpi w awym najsil­
niejszym składzie.

SPOTKANIA W TENISIE 
STOŁOWYM

W Suchedniowie rozegrany został 
mecz tenisa stołowego pomiędzy Spój­
nią Kielce, a miejscowym LZS-em. 
Spotkanie zakończyło się zdecydowa­
nym zwycięstwem spółdzielców 10:0.

W poprzednim spotkaniu Spójnia 
pokonała młody zespól Stali Skarży­
sko 7:3.

Gwardia Kielce uległa w ping-pon- 
gu Stali ZMK 7:3. Gwardziści chociaż 
nie byli w stanie zagrozić drużynie

10 (spożywczy), 31 (spożywczy), 
(masarski). Bar ^Ileczny nr 1. 
Zakłady Mięsne, sklepy nr 10 i 11.

Firmy pry w". „Oleńka" Marchlew­
skiego 6, piekarnie: Żeromskiego 3, 
Żeromskiego 86. Słowackiego29, Że-, nie oyn w stanie zagrozić aruzyme 
romskiego 62/64, sklep spożywczy przy | metalowców, walczyli ambitnie o każ- 
ul. Żeromskiego 60 i in. | dą piłkę.

108 
Rad.

fgjEP/IM C Jf
FELIKS MAZUR — prosimy o zgło 

szenie się z całym zaufaniem do re­
dakcji w poniedziałek — ewentualnie 
podanie adresu, na 
nadesłać odpowiedź.

Stanisław Grabowski, 
słanego materiału nie 
simy o coś innego.

Tadeusz N. Błotnica. — Porozumiemy 
się z Rzemieślniczą Spółdzielnią Fryzjer­
ską, celem ustalenia nazwiska pracowni-

który można by

Klelce. — z nade- 
skorzystamy. Pro-

ka, który był pijany w czasie pracy. 
Wówczas napiszemy o stosunkach panują­
cych we wspomnianym przez Pan* punk­
cie usługowym.

Obywatel ze Skarżyska. — Po zebraniu 
informacji, o które nas Pan prosi, odpo­
wiemy na łamach naszego pisma.

Ob. Krystyna W. Radom. — O 
troski o stan higieniczno-sanitarny 
kałach RZG — wkrótce napiszemy.____
szymy także sprawą braku w jadłospi­
sach dań jarskich. Dziękujemy za pozdro 
wtenia.

braku 
w lo- 
Poru- Także w niedzielę juniorzy radom­

skiego Włókniarza rozegrają finałowi 
mecz piłkarski ze Stalą Ostrowiec o 
mistrzostwo województwa juniorów,

Ci z czwartej
UCZĄ SIĘ -I PRACUJĄ „NA PIĄTKĘ"

w

35

sadniczej Szkole Odzieżowej i Tech­
nikum Przemysłu Odzieżowego 
Radomiu, Sieradzki, powiedział:

— „Aktywiści ZMP z klasy IV 
zobowiązują się dla uczczenia
Rocznicy Rewolucji Październiko­
wej przepracować dodatkowo po­
nad 100 godzin. Do podejmowania 
podobnych zobowiązań wzywamy 
pozostałe klasy naszej szkoły".
Na sali zawrzało. Serca „czwarta­

ków" przepełniła duma. Byli prze­
cież pierwszymi w szkole, którzy 
podjęli zobowiązanie, mające także 
wielkie znaczenie dla planu produk­
cji szkolnej.

Późno w wieczór paliły się jeszcze 
światła w IV klasie. Chłopcy i dzie­
wczęta mieli nad czym dyskutować. 
Przystąpili do „bojowego" zadania.

Było to w 
br..„

sobotę, 25 października

¥
„czwartaków" porwało 
W pierwszym 

organizacji

Wezwanie 
całą szkołę, 
stanęli aktywiści 
owskiej.

Na zobowiązaniach praca

szeregu
ZMP-

się nie 
czący Szkolnego Kola ZMP przy Za- | skończyła, IV klasa przystąpiła do o-

pracowania programu obchodu uro­
czystości 35 Rocznicy i Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. Z pomocą przyszli aktywiści z 
innych klas.

Przygotowano wiele pogadanek i 
odczytów, a kółko literackie wystąpi 
na jednej z akademii z wypowiedzia­
mi o literaturze radzieckiej. Niezwyk­
le ciekawy referat o technice ra­
dzieckiej i osiągnięciach w dziedzinie 
przemysłu odzieżowego przygotowało 
koło technologów. Interesująco też 
zapowiada się wieczór dyskusyjny o 
filmie radzieckim.

Najbardziej może wymownym fak­
tem, świadczącym o żhpale i entu­
zjazmie do pracy tych synów robotni­
ków i chłopów, jest ogólna wartość 
podjętych zobowiązań wynosząca po­
nad 12 tys. 600 zl.

Bardzo trafnie określił to Sieradz­
ki.

— Dzisiaj na więcej nas nie 
stać. Uczymy się i pracujemy, to 
podwójny wysiłek. Ale jutro, gdy 
staniemy już samodzielnie przy 
warsztatach pracy, nie zawiedzie-

my nadziei, jakie pokłada w nas 
Polska Ludowa, Na pewno.
Wierzymy, że tacy jak Krystyna 

Pawlonka. Mieczysława Skwąrlińska. 
Henryk Czyżewski, czy Janek Jacko­
wski, będą w niedalekiej już przy­
szłości wzorowymi pracownikami, 
których porwie rytm socjalistycznej, 
twórczej pracy.

Wiadomo, to prz—ieź „czwartacy"... 
¥

Słowa, jak zwyk,e dotrzymali. Pod­
jęte 25 października br. zobowiązania 
wykonano w 110 procentach. Wartość 
ich przekroczyła 2.800 zl.

Wielki to był dzień, Nic dziwnego. 
Młodsi uczniowie jawnie zazdrościli 
„czwartakom" ich sukcesów.

— Nic na to nie poradzisz, to prze­
cież „czwartacy". Nie dadzą się w 
niczym wyprzedzić — tłumaczyła 
swojej koleżance Misztorówna z kla­
sy II-giej. — Sama zresztą zobaczysz, 
że i my pracować będziemy lepiej i 
szybciej.

¥
Była przerwa, gdy tego dnia opu­

szczałem szkołę. Na dziedzińcu 
mimo woli odwróciłem głowę- W kuź­
ni nowych kadr — wrzało. Z okien 
wyglądały uśmiechnięte, rumiane 
twarze.

„Czwartacy", w przerwie lekcyjnej, 
dekorowali budynek...

Antoni Gomółka

NA RINGU
Pięściarze Włókniarza Radom 18 bm. 

spotkają się w Kielcach z 
Stalą. Będzie to spotkanie 
stwo Województwa.

miejscową 
o mistrz*

w tym s«-W Kielcach odbędzie się 
mym dniu mecz bokserski pomiędzy 
GWKS, a ostrowiecką Stalą.

W Starachowicach, o mistrzostwo 
województwa, będą walczyli bokserzy 
miejscowej Stali z kielecką Gwardią

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE
18 bm. w Kielcach odbędą się ulicz­

ne wyścigi motocyklowe zorganizowa­
ne przez koło sportowe Ogniwo przy 
prez. WRN. Ostatnie w tym sezoni* 
zawody motocyklowe zapowiadają •'< 
bardzo interesująco. Udział w nich we­
zmą czołowi raidowcy naszego woje 
wództwa.
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